Geny ogłoszeć 

sa wiersz milime 
trowy przed 1 złoty 

w tekście 58 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabełarycz- 

ne 50 proe, a Świą- 
teczne 25 proc. dro- 

tej. Drobne ugło- 
szenia po 10 grószy 
Dla poszukujących $^ 
pracy 5 gr. za wy-.Ą > 
raz. Najmniej i zł. 

ła zasirzażenie miejsca 
„dollcza sin 25°% 


PARYŻ, 26. 3. (w) Niezwykle 
tajemniczo wygląda sprawa uwięzie 
nia niejakiego Hainnaux, znanego 
w sferach przestępczych pod nazwą 
„Jo 0 białych włosach“. On to przed 
kilku tygodniami wręczył inspekto 
rowi Bony talony czeków Stawiskie 
go, za które otrzymał podobno 209 
tys. franków. Równocześnie miał ja 
koby uzyskać ed policji gwarancję 
bezpieczeństwa. 

Na podstawie ostatnich.  docho: 
dzeń i stwierdzenia faktu, że Hain- 
naux towarzyszył Romagninie w je 


go podróży do Londynu -w czasie 
zastawiania brylantów  Stawiskie- 


go, sedzia śledczy Ordonneau wydał 
rozkaz aresztowania go. Gdy polieja 
udała się do jego mieszkania, oka- 
zało się, że: 30: przed _ półgodziną 
zdola} się ułotnić. Pólicja rozepłała 
` listy gończe. - REŻ sadze] 

Ucieczka jednego z głównych 
cjonków bandy Stawiskiego wy- 
wołała w prasie gwałtowne ataki. 
Pisma oskarżają policję o niedełę: 
stwo, a nawet o świadome ułatwie- 
nie przestępcy ucieczki, ażeby do- 
trzymać układu, zawartego z nim, 
gdy wręczał talony  Stawiskiego. 
„Paris Midi* wskazuje nawet, że 
wyjazd Hainnaux z hotełu nastąpił 
w pięć minut po wroczeniu policji, 
to nasuwa się słuszne pytanie kto 
uprzedził przestępcę 0 nakazie a- 
resztewania. 

W tych warunkach niebywałą 
sensacje wywołała wiadomość, że 
Hainnaux dobrowolnie zgłosił się 
na pslieję. Przybył on do urzędu 
śledczego wczoraj o godz.  1-ej po 
południu i oświadczył, że nie miał 
zamiaru uciekać i skoro dowiedział 
sę z prasy, że jest poszukiwany, 
stawia sie natychmiast do dyspo- 
zycji policji. Hainnaux został osa- 
dzony w. więzieniu i dziś ma być 
przesłuchany przez sędziego Sled- 
"ezeg0. 

Przy okazji dzienniki opisują 
karjerę Jo. Okazuje się, że rozpo- 
eza en swą działalność jako bokser, 
wkrótce jednak porzucił on ten za 
wód i zajął się _ „intrantniejszym* 
procederem. Pewien czas przebywał 
w Buenos Aires, a po wojnie osiadł 
na stałe w Paryżu. gdzie przyjmo- 
wał wszelkiego rodzaju misje, opar 
te na szantażu i wymuszeniach, W 
ostatnich latach utrzymywał żywy 
kontakt ze SŚtawiskim i jego Iudź 
mi. 


Irup na dnie szybiku 

Wezoraj na terenie kopalni „Mor 
timer“, w jednym z szybików przy 
padkowo znaleziono zwłoki mężczyz 
ny, który miał u szyi  uwiązany 
sznurek. 

Dochodzenie wykazało, że jestto 
f4-letni Jan Jabłoński, mieszkaniec 
Dąbrowy, który w ub. piątek zagi- 
na? bez wieści. 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. . 


ła 


Bedaktor naczelny: WITOLD FARRYOY. 


Wspólnik Stawiskiego w konszachtach z policją francuską 


Dzienniki Junoszą, że delegowani 
do Ge: ewy „rzedstawiciele policji 
francuskiej. działający w  porozu- 
mieniu z władzami szwajcarskiemi, 
gą na tropie reszty klejnotów Sta- 
wiskiego. 

Dziś przewieziono do Paryża 
zwłoki  Stawiskiego. Pod silnym 
konwojem żandarmerji i policji do- 
starecz no je d gabinetu medycyny 
sądowej. Ponewne badanie zwłok 
odbędeie się < prawdopodobnie w 
ezwarick. Weźmie w niej udział le 


„karz; — który dokonywał pierwszej 


sekcji zwłok vszusta. 
Przeprowa”zona została rewizja 


Moratorjum mieszkaniowe dla małych mieszkań 


w mieszkaniu pani Avril, która po 
średniczyła w wielu sprawach po- 
między Stawiskim a wyższymi u- 
rzędn'kami m'zisterjalnymi, lub par 


lamenturzystami. _ Skonfiskdwano 
wiele dokumentów. 
Sędzia śledezy przeprowadził 


równiez rewizję u matki aresztowa 
nego dziś Hainnaux, u którego noco 
wał on w przeddzień aresztowania 
Zabrano kufer z dokumentami, któ 
re będą miały dla sprawy: wielkie 
znaczenie. Bagaże Hainnaux wska 
zują, że odbył on niedawno podróż 
do Londynu, znaleziono bowiem ki! 
ka etykiet pochodzenia angielskie. 
r, 


przedłużone będzie w tym tygodniu 


WaRSZAWA, 26 3. W życiu 
politycenem zapanowała już na- 
pół świąteczua cisza Na Środę tyl 
ko zaęwwiedziane jest posiedzenie 
rady izimistrów na którem uchwało 
ny ma być dekret, przedłużający mo 
ratorjwm mieszkaniowe dla małych 


mieszkań. 
Pozatem przed świętami nie na 
leży oczekiwać żadnych  ważniej- 
szych posunięć, dopiero w tygodniu 
poświżiecznym. ma się ukazać kilka 
ważnych dekretów gospodarczych. 


Zamach na Roosevelta 


Umysłowo chory wtargnął do sypialni prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. 


NUWY JORK 26 3. — Z Wa 


szyngtonu donoszą: W mieście krą 


żą up:rczywe pogłoski o próbie za- 
macht na prez. Roosevelta. Pogło 
ski te "pieraja się na fakcie. że pe- 
wien nieznany osobnik usiłował u- 
biegłej nocy wtargnąć do sypialni 
prezydenta. 

Śledztwo wykazało jednakże, — 
że osobnik ten nazwiskiem Hayoder 
jest umysłowo chorym. Dostał się 
on w niewytłumaczony sposób do 
pałacu Tajemniczy osobnik został 


Obywatele czescy 


WARSZAWA, 26. 3. Represje 
polakczercze, stosowane na teryto- 
rjum ('zechosł. wacji, musiały po- 
eiągnijć za sohą konsekwencje w po 
staci wysiedla.ia z Polski obywate 
li czeskich, tu zarobkujących, a nie 
zawsze wykazujących się pełną lojal 
nością wobec państwa polskiego. 

W:adze administracyjna wydały 
nakaz opusze „nia granie państwa 


polskiego 15 ol ywatelom czeskim, 
głównie handlowcom i przemy- 
słowe m. 


W najbliższvch- dniach spodzie- 
wane jest wysiedlenie z Polski dal 
szvch kilkunastu obywateli czeskich, 
głównie spośród personelu technicz- 
nego i urzędniczego fabryk i przed- 
siębiorstw w których zainteresowa 
nv jest kapitał czeski. 


wykryty przez panią Roosevelt, któ 
ra zdołała go rakłonić do opuszcze- 
nia Piałego Domu obietnicą, że 
prezydent rozpatrzy petycję, którą 
złoży «nu na piśmie. _Jeduoczęśnie 
małżowka: prezydenta zaalarmowała 
straż pałaeową. 

Hasvoder w chwili opuszczania 
Białeg » Domu. został aresztowany 
przez »gentów tajnej policji — Sledz 
two w tej tajemniczej sprawie jest 
w tok. 


usuwani z Polski 


Lista nowych wysiedleńców ma 
podobno obejmować jednego z wy- 
bitniejszych przemysłowców czes- 
kichi àtóry od niedawna bawi w 

al Opiy ` 


Gwaltowny orkan 


NOWY ORLEAN, 26.3. PAT. 
Gwałtowny tornado spowodował za 
walenie się wielu domów. Z pod grn 
zów wydobywają się jęki rannych. 
Jeden z domów zawalił się na sto- 
jący na ulicy samochód ciężarowy. 
Liczba zabitych i rannych narazie 
jest nieustalona, 


numeru 10 Yros-y 


~enumerata wy- 
miesięcznie 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel 5.98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. %, tel. 42; GRGDZIEĆ, ulica Kośrinszki tel. 16. > 
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Waiasiewiczówna zdobyła na 
własność wielką honorową 
nagrodę sportową 


WARSZAWA, 26. 3. (wł) Dziś 
w sali konferencyjnej  państwowe- 
go urzędu wychowania fizycznego 
odbył się pod przewodnictwem 
dyr. P. U: i W. F. płk Kilińskiego 
posiedzenie komisji. nadawczej. wiel 
kiej nagrody - honorowej sportowej 
za najik pszy wyczyn“ polski w roku 
1938. Na rok lieżący -> zgtoszono: 7 
kandydatur: Walasiewiczówna, 
Wajscwna za pobieie  lekkoatletycz 
nych rekordów świata. Verey za mi- 
strzosiwo Furopysgyv jedynkach wio 
ślarsk:ch, Kurkowska - Spychajło 
wa za mistrzostwo świata w łuczni 
etwie, Jałuszka za sukcesy w zawo 
daeh „apaśniczych w Zagrzebiu i 
osadą jachtu „,Dał* za raid na Ber- 
mody. Po: dyskasji komisja. biorąe 
pod uwagę największą. wszechstron 
ność sportową postanowiła przy- 
znać ragrodą honorową ' sportową 
Btanisiuwie Walasiewiezównie, któ 
ra temsamem *dobyła tę nagrodę na 
własnuść, 


Sukcesy zoltów w Nowym Joa 


NOWY JORK, 26. 3. PAT. Po 
trzydniowym uspokojeniu kierowcy 
taksówek dopuścili się dziś szeregu 
aktów gwałtów. W dzielniey, gdzie 
znajduje: się większość teatrów, 
strajkujący szoferzy napadali na 
dorożki konne, z których 12 zniszcz» 
no. Doszło do kilku starć z policją. 
Również w innych: częściach miasta 
dochodziło do zaiść wskutek: odrza 
cenia przez strajkujących propozy- 
cyj kompromisowych, opracowanych 


przez bnrmistrza. 


Maremma BeLa DK 


Wycieczka fyreutorów hanki 


po pópełnien:u oeszusiwa 


BUENOS AIRES, 26. 3. PAT. 
Prawdziwą sensację wywołało w 
Buenos Aires zamknięcie instytucji 
bankowej Baneo- Commercial del 
Plata, której dyrektorzy  zbiegh, 
popełniwszy oszustwo, sięgające 4 
milj. pezów. Jak wykazało przepr” 
wadzone przez władze Śledcze docho 
dzenie dyrektorem wymienionej in- 
stytucji był międzynarodowy oszust 
Milic. Lokal banku został opieczęto 
wany przez władze sądowe i strze- 
żony jest przez policję. Za zbiegły- 
mi dyrektorami rozesłano listy goń- 
cze. 


47 i pół lat więzienia 
otrzymało 22 komunistów 


KRAKÓW, 26. 3. Po dziewięcio 
dniowej rozprawie przeciwko 36-iu 
komunistów w Rzeszowie zapadł wy 
rok, skazujący 22 oskarżonych na ka 
rę od 1 do 4 lat więzienia, w sumie 
na 47 i pół lat. l4-stu oskarżonych 
vniewinniono. 


DELEGACJA SOWIECKA PER- 
TRAKYUJE Z PRZEMYSŁOWCAMI 
ŁÓDZKIMI. 


ŁÓDŹ, 26.3. W tych dniach bawili w. 


Łodzi przedstawiciele sowieckiego syn- 
dykatu handlowego: Torgsin, który pod 
jęli pertraktacje z przemysłowcami łódz 
kimi w sprawie nabycia większego 
transp ortu artykułów włókienniczych, 
przeznaczonych dla sowieckich sklepów 
uniwersalnych W ciągu niedzieli w 
sprawie tej toezyły się dalsze pertrak- 
tacje na terenie Warszawy z przedsta» 


'wicielami kilku fabryk łódzkich. Per- 
` traktasje te podebno znajdują się na 


- mistrz i ławnies mają specjalne mun- 
magi- 


dobrej drodze. ; 


AMERYKA EKSPORTUJE.. 
PCHŁY. 


PARYŻ, 263 Dziwne bywają na 
tym, świecie przedmioty handlu mię- 
dzynarodowego Persja np. oksportuje 
cale statki psich odchodów, Chińczycy 
zaś zaw serają poważne transakcje z mu 


zeami świata, którym dostartzają kości . 


dynosaprów. Wiosna 1934 r. przyniosła 
Amery*e po raz pierwszy okazję do eks 
portu nzjóziwniejszego artykułu: 5% 
pehet. En o 
Zamówienie to nadeszło z Kopenha» 
gi do Bostonu. Danja ma podobno tak 
mało pcheł, że instytuty naukowe, pra- 
gnące studjować te 
sprowadzać je aż z za: oceanu. Trudno 


musial» być liczenie tych skoczków, któ 
rych okazy zebrano na farmie zwierzę ` 


cej w Nashua G 

Uezeni twierdzą, że pchły zanikają 
w ostatnich czasach i nie mogą odna- 
leźć przyczyny tego dziwnego zjawis- 
ka. $ i ; 


KANAŁ „SJAMSKI. ©” 


MOSKWA, 243. Wielki plan japoń- 
ski okrążenia Singapore, przez przeko- 


panie kanału ma półwyspie Sjamskim, 


rozpoczete już realizować. JRR 
Pracą przygotowawcze są ukończone, 
Jednak zakeńczenia robót należy 0€ze- 


' kiwać najwcześniej za półtora roku. 


Reaïcja tego planu pozwoli Japonji 
ominąć silnie ufortyfikowany Singapo= 
re i nzyskać bezpośrednie i szybsze po- 
łączenie -z Indjami. Kanał będzie wła- 
snością Sjamu, /ednak gospodarzami je 
go będą Japończycy. 

BURMISTRZ TOKIO CHCE MIEÓ 
„SZYKOWNYOCH URZĘDNIKÓW, 


TOKIO, 26.3. Burmistrz m. Tokio wy 
głał do kurmistrza m. Bufallo obszerny 
list z <*pytaniem jak ubierają się urzę 
dniecy magistraru m. Bufallo W liście 
tym preenie się dowiedzieć, czy bur- 


dury, jak rówież i urzędnicy 
stratu. Interesuje go bardzo czy miasto 
ma swoją flagę, podobnie jak i... bur- 
mistrz (!). 

Powodem tej ankiety jest fakt, że To 
kio zamierza przystroić odświętnie u- 
rzędnięów magistrackich, pragnąc ich 
wyróżrkić z gromady innych  urzędni- 
ków. W tym celu chce wprowadzić uni 


formy dla urzędników miejskich oraz 


zainstatewać flage burmistrza m. To- 
kio. Włedarz sf- licy Japonji chce mieć 
szykownych urzedników. 


MASOWE ZATRUCIE DZIECI 
WÓDKĄ, 


DEY ROIT, 26.3. Policja przewiozła | 
do szpitala sześcioro dzieci, które zatru 


ły się wódką, kupioną od If-letniej He 
leny Kurszewskiej. W czasie rewizji 
przeprowadzonej w jej domu wykryto 
tajną gorzelnię i aresztowano 40-letnią 
matkę Kurszewskiej pod zarzutem de= 
moralizowania dzieci. Mała Kutrszewa 
„Ska zeznała, że nieraz w czasie nieobee 
ności matki sprzedawała wódkę „klijen 


tom". Ojciec jej pracuje w fabryce sa- 


mochosiów. Arcsztowano również 45-le 
tniego Franciszka Koczubę, właścicie- 
la składu z cukierkami, za sprzedanie 
trującej wódki 9-letniemu Henrykowi 
Popławskiemu 
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owady. musiały ` 


„w drugą stronę. 


W czasie burzy runął na pókład parowca meteor. 


LONDYN, 26. :3. Donoszą tu:z 


portu Faulmout, iż przybył tam pa 
rawiec angielski ' „l'emple Moat“, 


;który. uważano. za stracony. Paro- 


wiec dostał się-na wysokuści Zato- 
ki Biskajskiej w obręb gwattownego 
orkanu i od kilku dni nie dawał.o 
sobie znaku życia. Jeden z przed- 
stawieieli prasowej agencji angieł- 
skiej zrobi} wywiad z marynarzem, 
który na statku przeżył burzę. Wy- 
wiad ten opublikowały dzienniki 
angielskie. Oto co opowiada mary- 
narzy: 

— Na wysokości Zatoki Biskaj- 
skiej wpadł nasz mały parowiec w 


. obręb gwałtownej burzy, jakiej nikt 


z nas, starych marynarzy dotych- 
czas nie przeżył. Fale przewalały 
się z niestychaną  gwałtownością 
przez pokład i spłukaty wszystko 
a ponadto uszkodziły mostek komen 
danta. W ciągu kilku godzin burza 
doszła do kulminacyjnego punktu 
szczytowego. Fale olbrzymiej wiel- 
kości rzucały: statkiem, jak, malem 
drewienkiem. Śruba okrętowa prze 
stała. działać. 2255, 
Okręt został zdany oo. 

na łaskę szalejącego żywiołu. 

-. Położenie nasze :pogarszało się z 
minuty na minutę. Skrzynie i becz 
ki w magazynie przesunęły się i 
przechyliły statek na bok. Ktokol 
wiek wychodził z kajuty na pokład 
musiał się wiązać liną, gdy inaczej 
napewno spłukałaby go fala. Fak- 
że pobyt ma mostku komendanta 
groził niebezpieczeństwem. 

Byliśmy przekonani, że jeżeli 
burza. nie przejdzie rychło, to bę- 
dziemy straceni. Tuż popołudniu 
czarna chmury przysłoniły niebo. 
W kilka chwil potem runął z nie- 
ba prawdziwy potop. Ulewa ta już 
nie mogła nam zaszkodzić. Załogę, 


- która stata na pokładzie walcząc z. 


żywiołem, przemoczyły przelewają 


'e6 się:fale do nitki. Wszystkie luki 
 pozamykaliśmy  szezelnie. 
szalał dalej. 


- « Orkan 
"Nadeszła noc. Deszcz przestał pa 
dać, ale burza trwała. Nikt nie mógł 
nawet na: chwilę odpocząć, Pod po- 
kładem część załogi usiłowała do- 
deg do porządku: . magazyn. 
yła to a SARE 
praca groząca Smiercią, 
albowiem beczki i skrzynie przęsu- 
wały się gwałtownie: to w. jedną, to 
Dzięki wysiłkom 
załogi udało się przywrócić porzą- 
dek w składzie i przyprowadzić 0- 
kręt do równowagi. Mogliśmy na 
chwilę odetchnąć, Cheąc uniknąć eks 
plozji kotłów, palacze wygasili o- 
gień. Kapitan nie oddalał się ani 
na minutę z mostku. Przystąpili- 


śmy do porządkowania zniszczenia, . 
spowodowanego: burzą na pokładzie 
Ji Giemna noc utrudniała 


bardzo 
racę. Mieliśmy jeszeze czynny re- 
lektor. Nagle oświetliło nas jakieś 
oślepiające światło. Usłyszeliśmy 
ponad naszemi głowami ogłuszają: 
ay grzmot. Ktoś krzyknął przeraźli 
wie. Staliśmy jak przykuci do po- 
kładu. Nie mógł to być piorun, gdyż 
jasność trwała zbyt długo. Grrzmot 
był coraz donośniejszy 1 bardziej 0- 
głuszający. Usłyszeliśmy huk ja- 
kiejś eksplozji. ; 
Z nieba zleciał jakiś słup, ognisty; 
otarł się o przedni maszt i uderzył 
w mostek komendanta. 
|EIMALIEJEIECZTYTTTANOTKI AEE 


TAJEMNICZA RĘKA WZNIECA PO 
ŻARY W SŁOWACJI. 

BRATYSŁAWA, 26.3 Przed niedaw 
nym eeasem ro-rzucił pewien nieznany 
mężczyzna w gminie Sopornya w Slo- 
wacji ulotki, w których zapowiedział 
podpaienie wszystkich domów w tej o- 
koliey. kt 

Faktycznie w dniach ostatnich w 
miejscowościach tych wybuchły poża- 
ry których ofiarą padło 30 domów. W 
niektórych gminach ogień szaleje w dal 
szym ciągu. Ludność ogarnęła panika, 
py koczują pod golem nic- 

em, 


“emeryt Pawel 


I znowu zaległy wokół nas ciem 
ności. Nawet reflektor już nie Świe- 


‘cit. Porozumiewaliśmy się tylko 9- 


krzykami. 

— To był meteor — doleciało nas 
wołanie kapitana. Odetehnęliśmy. 
Kapitan żył, a byliśmy przekonańi, 


że zginął. 


Od chwili uderzćnia meteoru bu 
rza przestała nagle srożyć się. Chmu 


ry ustąpiły z nieba, na którem -roz- . 


błysły gwiazdy. Nie brakowało ni- 


kogo z załogi. Okręt nasz . odniósł 
szereg poważnych uszkodzeń.. Jesz- 
cze wiele godzin błąkaliśmy się po 
morzu, rzueani falami, aż wreszcie 
udało się uruchomić śrubę okręto- 
wą. Orjentując się wedle gwiazd, 
wzięliśmy za kurs na Falmouth, do 
kąd dopłynęliśmy szczęśliwie. 

„ Na zakończenie swego opowiada 
nia marynarz wręczył, dziennikarzo 
wi kilka odprysków meteoru na pa- 
miątkę. 


TAE 


ZAOPATRZENIE INWALIDZKIE 


DLA WETERANóW PRACY 


Ustawa scaleniowa wprowadziła, 
jak wiadomo, zaopatrzenie inwa- 
lidzkie dla osók, które ukończyły 
65 lat życia. Z uprawnień tych mo- 
gą już obecnie korzystać weterani 
pracy, którzy pracowali na zie- 
miach b. zaboru rosyjskiego i au- 
strjackiego, gdzie _ ubezpieczenie 
emerytalne nie istniało. Ustawa da- 


- ja tym osobom prawo do zaopatrze- 


nia emerytalnego w wysokości 20 zł. 
miesięcznie. 

W 'obeenej chwili zaopatrzenia 
emerytalnego korzystać mogą już 
robotnicy, którzy: 1) przed dniem 
1 stycznia 1984 r. ukończyli 65 lać 
życia; 2) posiadają obywatelstwo 
polskie; 8) nie mają niezbędnych 
środków utrzymania; 4) pracowali 
przynajmniej przez 4 lata w okre- 
sie od 1 stycznia 1920 r. do 31 grud- 


Wzrost produk 


W stvezniu i lutym br. produkcja 
i zbyt węgla w Polsce były wyższe, ani 


żeli w rtyczniu i lutym w latach 1932 i 


1933. Zayt-w kraju w bież. roku był wyż 


szy 'dzieki większym zamówieniom: prze 


mysłowym i kolei. 7 Ę 

. Eksport był też wyższy, chociaż po- 
ważny spadek wykazują rynki zasadni 
cze t. j. środkowo - europejski, skandy 
nawski i bałtycki. Ubytek na tych ryn 
kach wyrównano wzmożoną ekspansję 
na rynki popłudniowe i zachodnie. 
Szczególnie wyraźną jest ekspansja do 
Irlandji,. Grecji, Algieru a « częściowo 


„Włoch... 


nia 1983 r. Ubiegający się o to za- 
opatrzenie wnosić powinni . podda- 
nia do ubezpieczalni społecznej. Da 
podania załączyć należy: metryk 

urodzenia, dowód: obywatelstwa el 
skiego, zaświadezenie właściwej wła 
dzy o braku niezbędnych środków 


„utrzymania, oraz zaświadczenia pra ` 
'ceodawców: © : czteroletniej. pracy, 


które mogą być zastąpione przez 
książeczki kas chorych,  względn'e 
książeczki obrachunkowe. Doku- 
menty te wolne są od opłat stem- 
plowych. W razie śmierci robotnika, 
otrzymującego zaopatrzenie, przy- 
sługuje ono jego rodzinie, t. j. wdo- 
wie i sierotom. Zgodnie z zarządze- 
niem władz instytucyj ubezpiecze- 
niowych, świadczenia emerytalne 
przyznawane są w przyśpieszonem 
tempie. : . RO RY 


lukcji węgla 


eR Produkeja wegla: w. Polsee w „stycz 


niu i tutym br. wynosiła 4.800 000. tonn, 


była: więc o 450.000 tonn: wyższa, aniże 
li w tym samym czasokresie w r: 1933 a 
o 100.00% tonn wyższa, aniżeli w r. 1932. 


«|, Zbyt węgla na rynkach krajowych 


wynosił w styczniu i lutym br. 2.600.000 


. tonn, a wiec był o 240000 tonn. wyższy 


aniżeli w r. 1933 a o 100.000: tonn wyż- 
szy an'żeli w r 1982. 1 ME AIRS 

Ekspert zagraniezny 'wynosił w sty 
czniu i lutym br. £.670.000 tonn, był 
więc o 120.000 tonn wyższy od eksportu 


* w r. 1933 a o 100000 tonn wyższy, od eks 


portu w r. 1932. Ma Sł 


Teść rozpruł brzuch zięciowi. 


KATOWICE. 26.3. Mieszkańcy Zańwo 


dzia pod Katowicami zostali zaalarmo- 


wani sensacyjną zbrodnią, której ofia- 
rą padł młody górnik kopalni „Mysło- 
wice“, ?5-letni Teofil Uszezyk, zamiesz 


kały z teściami przy ul. Równoległej 7 
w Zawodziu. Pomiędzy Uszczykiem i je 


go żoną doszło późnym wieczorem do o. 
strej sprzeczki, która zamieniła się w 
bójkę. s) 

Uszczykowie cd pewnego czasu nie 
żyli z sobą w zgodzie. W bójce wziął 
również udział teść Uszczyka 65-letni 
Moczko, mieszkający 
wspólnie z Uszeswykami. W pewnym mo 


mencie Moczko dobył noża szewskiego, 
rzucił ste na zięcia, rozpruł mu brzuch, 
tak, żć wnętrzności wypłynęły na 
wierzch. Domowniey zaalarmowali po- 
gotowię ratunkowe i policje. Przybyły 
lekarz stwierdził u Uszczyka zgon. Po 
licja aresztowałs zabójcę, który stawił 


"opór, wobec czego policjanci siłą musie 


li go doprowadzić na posterunek. 
Zwłoki zamordowanego górnika prze 
wieziono do kostnicy szpitala w Kato- 
wiecach. Śledztwo prowadzi policja — 
zabójea przebywa narazie w komisarja 
cie poliryjnym w Zawodziu — Boguel 
each. : 


Jak Wenus zmieniła się w furig? 


Dramat pod dachami Paryża. 


Przed sędzią 181 dzielnicy Pa- 
ryża stanęła piękna blondynka w ro 
li oskarżycielki. ; 


Oskarżała... psa. A Ściśle mówiąc, 


żądała od właściciela - owego psa od- 


szkodowania w sumie 2 tysięcy fran. 


ków. ANS 
Piękna oskarżycielka była mó- 
delką. Pewnego dnia, pozowała na 
mansardzie ubogiego małarza z Mon 
tparnassu do obrazu „Narodziny 


Wenus“. Właśnić, stała na podjum 


w całej krasie swego ciała, kiedy 
ies malarza, nie wiadomo czem po- 
rażniony, skoczył na nią i ugryzł 

Wenus w łydkę. 

Nie pomogły przeprosiny i per- 


swazje przerażonego . malarza, : Mo- 


delka poszłą do sądu... Tu, można by 


ło obserwować, jak Wenus zmieniła 
się w. furję i z jakim naciskiem żą- 
dała owego wysokiego odszkodowa- 
nia. SSJ 
Sąd. biorąc pod uwagę, żę biedny, 
malarz nie posiada takiej sumy, ska 
zał go na podarowanie Wenerze... 
jej portretu. Malarz się zgodzil. 
POKOST iien ai 
szybkoschnący; farby, lakiery i 


pendzie poleca po cenach najniże 
szych Skład Apteczny 
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-O wielki regj 


„Gazeta Połskać zamieściła w 
jednym z ostatnich swych numerów 
nader ciękawy artykuł, dotyczący 
kwestji rozszerzenia granie woje: 
wództwa śląskiego przez przyłącze. 
nia do Śląska Zagłębia Dąbrow: 
skiego i chrzanowskiego. Artykał 
ten poniżej podajemy: 

_ Codziennie dziesiątki tramwajów 
i pociągów, jadących od granicy 
poisko-niemieckiej przez Katowice 
i Sosnowiec do Dąbrowy Górniczej 
przewożą tysiące osób przejeżdża- 
jących wszerz dwa zagłębia węglo- 
we Sląskie i Dąbrowskie. Codzien- 
nie na dworeu w Katowicach wsia- 
dają i wysiadają tysiące osób, jadą- 
cych dla celów gospodarczych dw 
zagłębia Krakowskiego lub przyjeż- 
dżających z tegoż zagłębia do stoli- 
cy Śląska. 

„ Górny Śląsk, główny trzon Wiel- 
kiego Polskiego Zagłębia promieniu 
je gospodarczo na zachodnie części 
województwa Kieleckiego i zacho- 
dnio- północne woj. Krakowskiego 
utrzymująe ścisłą łączność z Zagłę- 
biem Dąbrowskiem i Chrzanow- 
sko-Krakowskiem. Dzień za dniem 
przyśpiesza proces  zwierania się 
ZE Śląska z resztą Pol- 
ski. ; 

Zepehnięty za czasów zaborczych 
do podrzędnej roli w państwie nie- 
mieckiem, nie wytrzymujący konku 
rencji Westfalji i Nadrenji — Śląsk 
w Odrodzonem państwie polskiem 
szybko wrósł w jego organizm go- 
spodarczy, znajdująe dla siebie no- 
we możliwości rozwojowe, « nowe 
rynki zbytu i nowe źródła surow- 
ców, uzupełniając się nawzajem z 
pozostałemi naszemi zagłębiami. 

Niestety tej postępującej łącz- 
ności gospodarczej nadal przeciwsta 
wia się pozostały po zaboreach po- 
dział jednego Wielkiego Zagłębia 


- Polskiego na trzy edrębne jednostki 
"administracyjne: wej. śląskie, kra- 


kowskie i kieleckie . 

Sprawa odpowiedniej zmiany 
podziału administracyjnego pań- 
stwa i w związku z tem zagadnienie 
utworzenia jednej jednostki admi- 
nistracyjnej dla całego zagłębia hut. 
niczo- górniczego żywo była dysku- 
towana przed kilku laty. W aktach 
komisji usprawnienia administra- 
cji do dziś leżą liczne memorjały 
w tej sprawie. Kryzys gospodarczy, 
który przeżyliśmy, odsunął jednak 
na dalszy plan tę dyskusję. Codzien 
nie troski o wzmożenie doraźnych 
zabiegów obronnych przed fatalne- 
mi skutkami kryzysu, obawa przed 
jakimkolwiek wstrząsem gospodar- 
czym kazała odkładać na dalszą 
przyszłość wszelkie płany gruntow- 
niejszych reform. 

Dziś jednak, gdy wprowadza się 
w życie nowe jednolite ustawodaw- 
stwo samorządu gminnego i powia- 
towego, gdy są wszelkie oznaki 
poprawy sytuacji gospodarczej 
i czyni się ważkie posunięcia gospo: 
doreze., sprawa podziału admini- 
stracyjnego państwa, a w szezegól- 
ności sprawa rozszerzenia granie 
województwa śląskiego nabiera na 
aktualności. 

Już w okresie dobrej konjunktu- 
ry ujawniły się ujemne skutki pu- 
działu terenu węglowego na trzy 
odrębne jednostki administracyjne. 
Wyraziło się to przedewszystkiem 
we wzajemnej konkurencji poszeze- 
gólnych  zagłębi o jaknajwiększy 
kontyngent na' eksport. Pewnego ro- 
dzaju rozgraniczenie zadań poszcze 
gólnych zagłębi w okresie kryzysu 
być może osłabiło „siłę tarć. Nie 
mniej jednak w okresie masowego 
zamykania kopalń ujawniła się z 
tem większą siłą konieczność plano 
wej akcji w polityce węglowej i tra 
ktowania całego Wielkiego Zagłę- 
bia z punktu widzenia jednego ogól- 
nego planu . 

Dodać również należy; że sytu- 
ację w przemyśle węglowym utru- 
dniał i utrudnia fakt, iż polski ob- 
szar węglowy podzielony jest na 
trzy dyrekcje koleiowe krakowską, 
śląską i warszawską. ; 


p 


Te same przyczyny odbijają się 
fatalnie na przemyśle hutniczym: 
Huty śląskie i huty Zagłębia Dą- 


„browskiego stanowią jeden kom- 


pleks, pracujący na eksport i korzy 
stający z rud żelaznych, ciągną- 
eych się pod Częstochową, Siewie- 
rzem i Sławkowem w pow. olkn- 
skim. Zdobycie tych rud dla hutnie- 
twa śląskiego było jedną z głów- 
nych przyczyn dążenia Prus w Gza- 
sie wojny do zabrania powiatów 
częstochowskiego i będzińskiego. 
Dziś jednym z zasadniczych postu- 
latów przemysłu hutniczego jest 
stworzenie dogodnych połączeń ko- 
munikacyjnych z kopalniami tych 
rud. 


Wspólny kompleks stanowią rów 
nież huty cynkowe Śląska , Zagłę- 
bia Dąbrowskiego i powiatu chrza- 
nowskiego. Sprowadzają one w wiel 
kich ilościach rudy zagraniczne, 
mimo, iż przy pewnej planowej or- 
ganizacji i inwestycjach możnaby 
wykorzystać mało dotąd ekspłoato- 
wane rudy w olkuskiem. 


Naturalnem też następstwem tej 
wzajemnej zależności gospodarczej 
jest konieczność stworzenia jedno- 
litego regjonalnego planu gospodar- 
czego dla całego Wielkiego Zagłę- 
bia Polskiego, stworzenie w niem 
jednolitej sieci komunikacyjnej, 


on wegla i żelaza. 


przeprowadzenie regulacji rzek, 
stworzenie jednego wielkiego prze- 
mysłowego okręgu telefoniczno-te- 
legraficznego, wreszcie ujednostaj- 
nienie warunków prawnych. 

; Postulat rozszerzenia granic wo- 
jewództwa śląskiego uważać dziś 
można za dojrzały. Wyrazem tych 
dążeń społeczeństwa są liczne u- 
chwały Jakie zapadają na zjazdach 
politycznych. Wśród nich na czoło 
wysuwają się uchwały zarówne 
zjazdu wojewódzkiego narodowego 
chrześcijańskiego zjednoczenia pra- 
cy (BBWR) z. roku 1932, jak i 
uchwały zjazdu działaczy gospodar 
czych i społecznych woj. Śląskiego 
z jesieni ubiegłego roku. Słuszne te 
tendencje trwałego zespolenia Ślą- 
ska z Macierzą, wielki zapał twór- 
czej państwowej i obywatelskiej 
pracy powinien być też zużyty dla 
rozwinięcia w społeczeństwie am- 
bieji odegrania wielkiej roli w ogól- 
nej polityce państwa. W rozwoju 
Polski Ślask bowiem jest tym mo- 
torem, który nadaje tempo pracy 
innvm dzielnieom. 

I jeszcze jedno. Przekreślenie na 
zawsze wszelkich argumentów 0 
rzekomej odrębności ziemi śląskiej 
— ma doniosłe znaczenie również 
i dla dziejów Śląska. 


Tadeusz Kopeć. 


Modlitwa żołnierza 


Fragment z wojny rosyjsko-japońskiej 
1904 — 1906. 


Mandżurja, zimą w r.  1904—905, 
przedstawią jeden wielki obraz nędzy 
i rozpaczy — klęski i zniszczenia!... 

Moloch wojny pochłaniał coraz wie- 
cej materjału ludzkiego, a rezultat 
zawsze ten sam: — przegrana, przegra- 
na i na wszystkich frontach przegra, 
na!,. 

Oczywiście, mam na myśli strona 
wojującą, do której przemocą — jak 
tylu innych — weielono mnie 1 siłą 
rzeczy brałem czynny udział. 

Tyle nagromadzono wojsk że 0 po- 
mieszezeniu ich w jakichkolwiek bu. 
dynkach nie mogło być mowy. Ludzie 
marzli pod gołem niebem, albowiem 
ognia w nocy nie wolno było roznie- 
cać, a w Czasie dnia nie było kiedy, bo 
przerzucano nami wciąż to w jedną, to 
w drugą stronę. Mróz był tak duży, że 
woda polana na ręce spadała jako lód 
na ziemię, 

W przeciwieństwie do japończyków, 
wojska rosyjskie były żle odziane, nie 
myte, bez czystej bielizny, bez chleba 
i gorącej strawy (kuchnie połowe nie. 
przyjaciel nam wytłukł). Poza tem nie 
znaliśmy terenu, temsamem nie orjen- 
towaliśmy się w sytuacji — no i wal- 
czyliśmy nić wiadomo za co i dla ko- 
go... Czy w takich warunkach mogliś- 
my wygrać choć jedną bitwę?.. Oczy, 
wiście, niel... 

Nie też dziwnego, że owej pamiętnej 
zimy (najwięcej dokuczył nam luty 905 
— 8 dni nie mieliśmy nie w ustach i 
nie spaliśmy weale) — otrzymaliśmy 
straszliwe lanie, w rezultacie czego bi- 
lans tej operacji był bardzo smutny, 
bo pozostało nas, zdatnych do boju, za- 
ledwie około 18 proc. — reszta to: za- 
bici, ranni, no i jeńcy zabrani do nie, 
woli. 

W marcu jako tako zapełniono luki 
nowym .materjałem ludzkim i rozloko- 
wano nasz korpus w pobliżu miasta 
Maj-maj-kaj. 


Zmagania wielkie przycichły, wojnę 
kontynuowano już teraz przez drobne 
utarezki, większę zaś siły wojsk odpo- 
czywały. 

W tym oto czasie zauważylem, że 
nie tylko w naszym pułku, leez w całej 
dywi ji (bylem przydzielony jako re 
zerw.sta podczas mobilizacji do 100-g0 
Ostrowskiego pułku 25 dywizji piecho- 
ty w Dźwińsku, obecnie Dynaburę) — 


poza rdzennymi rosjanamł liczebnie 
przeważają polacy. 

Mająe obetnie więcej czasu wolne- 
go, my polacy, odwiedzaliśmy się wża, 
jemnie, dodające sobię otuchy i krzepiące 
jedni drugich, oraz poemagająe sobie 
w różnych okolicznościach — a Szcze» 
zólniej przy zdobynaniu jakiegoś po- 
Żywienia, 

Niestety! musieliśmy przerwać na- 
szę wizyty, bo zaczęły padać znane 
mandżurskie włosenne deszcze, a ponie- 
waż gleba tam jest nadzwyczaj ilasta 
— więc, by nie narazić się na oderwa, 
nie podeszwy, lub obcasa, siedzieliśmy 
w swoich wykopanych dołach moknąe 
1 dzieląc się refleksjami na temat przy- 
lszego reumatyzmu, 

I w takich oto okolicznościach do- 
władujemy sie, że przyjeżdża do nas 
ksiądz katolicki i przywozi nłeoczęki- 
waną a tyle upragnioną portechę rcli. 
gijną!... 

Drodzy czytelnicy i czytelniczki! Je- 
śli kiedykolwiek mieliście w swoim 
życiu chwile uroczystą i wzniosłą, to 
zrozumiecie co działo się wtedy w na- 
szych stęsknionych i zbolałych ser- 
cach!.. 

Przy prowizorycznie zbudewanym 
oltarzn ukazuje się młody jeszcze, leez 
zmęczony podróżą kapłan Spojrzał na 
te biedne, wymizerowane twarze swoich 
słuchaczów i zaczął mówić... 

Tekstu kazania nie umiałbym po- 
wtórzyć, bo nie pamiętam, — wiem tyl. 
ko, że w miarę, jak kaznodzieja zdanie 
po zdaniu nam głosił, na twarzach 
wszystkich widać było jakąś zmłane, 
jakieś przeobrażenie — coś się zaczęło 
w nas targać, łamać, topnieć, a wręesz- 
cie... łzy, męskie łzy, popłynęły... * 

W czasie mszy św. w uroczystym i 
podniosłym nastroju modlliśmy się do 
Pana Zastępów, prosząc o łaskę, a prze- 
dewszystkiem by nam pozwolił cało i 
zdrowo powrócić na łono naszej dro- 
giei Ojczyzny. 

"W tak błogim nastroju ducha byli 
byśmy długo jeszcze pozostawali, lecz 
ksiądz śpieszy? się bardzo, bo wielką 
Jeszcze miał pracę przed sobą. 

Z miłym uśmiechem na ustach po, 
Żeznał nas ten Sługa Boży i odjechał. 

Udał się do innych łaknących i 
spraconionych, by ich także nakarmić 
i pocieszyć, 

JAN OZECH. 


Zaj! 


CZĘŚCIOWA ZMIANA W SKŁADZIB 
RZĄDU SOWIECKIEGO. 

W tych dniach dokonano częściowej 
zmiany w składzie rządu sowieckiego. 
Komisarz ludowy żeglugi Janson ustą, 
pil, a na jego miejsce powołany został 
N. I. Pachomow. Janson zatrzymał tyl- 


- ko kierownictwo resortu komunikacji 


morskiej. Pachomow jest stosunkowo 
jeszcze młody. Urodził się w r. 1890 
jako syn robotnika, brał udział w ru. 
chu rewolucyjnym, a w r. 1917 wstąpił 
do partji komunistycznej. 


NIEMCY PIJĄ MNIEJ PIWA I 
WóDKI 

Kryzys i nędza odbiły stę w jaskra 
wy Sspesób na tonsumcji piwa w Niem 
czech. W klasytznym kraju produkcji 
1 spożycia tego napoju konsumowano 
go w latach 1913-14 — 68.8 miljonów hek 
tolitrów, czyli 102 litry na osobę, w la» 
tach zaś 1932-33 — 33.3 miljona hl., czy 
li 51.3 litra na głowę Jeszcze bardziej 
spadła Fonsumeja wódki: wówczas gdy 
w lata: h 1913-14 konsumowano 187 mil 
jonów 'itrów wódki czyli 2.8 litra na 
głowę, ta w r. 1933 konsumcja wyniosła 
tylko *: milionów litrów czyli 8.61 litra 
na głowę. 


KĄPIELE ULTRAFIOLETOWE 
POD BIEGUNEM. 

Wszęchzwiązkowy onstytut medycy, 
ny eksperymentalnej w porozumieniu 
z instytutem arktycznym wysyła na 
Nową Ziemię specjalną wyprawę, którą 
ma zbadać warunki założenia pier- 
wszych kąpieli polarnych. Klimat are 
ktyczny obfituje w masę promieni 
ultrafioletowych i czyste powietrze, 
wobee czego nadaje się do celów lecz- 
niezych. 


wiadomości radjowe:. 


RADJO NA ROWERZE. 

Hollywood, stolica świata filmu, a 
zarazem siedziba artystów filmowych, 
w wieln wypadkach kieruje modą pod 
wszelkiemi względami. i i 

Ubi+głego roku mieszkańey Holly- 
wood już od wczesnej wiosny wprowa 
dzać zaczęli używanie rowerów. Fabry 
kanei v+werów zacierałi ręce z uciechy, 
ponieważ coraz większe nadchodziły za 
mówienia. Do tazdy na rowerach za- 
brały się szezególniej kobiety Jeden 
z lekarzy powiedział bowiem, że jazda 
na rowerze wyrabia zgrabny kształt 
nóg i zapobiega obwisłości kadłuba. 
Moda na rowery spowodowała również, 
że fabrykanci porobili w ich budowie 
rozmaite ulepszenia. 

Miefzy inneni założono na każdym 
z rowe:uw artystek ł artystów aparaty 
radjowe, któreby w czasie jazdy odda 
wały muzykę i śpiew. uprzyjemniająe 
jazdę. Trudno było początkowo zbudo 
wać tax mały aparat radjowy. któryby 
się do roweru nadawał; wkońcu i te tru 
dności usunięto Obecnie są już w han- 
dlu aparaty radjowe, które przy pomo- 
ey bateryj zapasowych uruchamiają 
aparat, znajdujacy się na kierownicy. 
Nad araratem jest mała, składana an- 
tena. 3 

JEZUSKUWE PTASZĘTA. 

W środ», 28 bn: w ramach audycyj po 
południowych, sdczytane zostanie prze 
śliczne opowiacanie znakomitej autor- 
ki szwedzkiej Selmy Lagerliff p.t. „Je 
zuzowe Ptaszeta“. Jest to legenda Zz 
dzieciństwa Paaa Jezusa, który urato- 
wał gliniane ptaszki — zabawki przed 
złośliwością Judasza, zamieniając je w 
żywe ptaki. A 
Legenda ta o sharakterze religijnym, 
a brzytem owiana czarem prawdziwej 
poezii odpowiada poważnemu nastrojo 
wi Dni Wielkonostnych. 


PIERWSZA STACJA NADAWOZA 
POKTUGATLJI 

Niedawno otwarto urzędowo w miej 
scowośni Parede pod Lizboną, pierwszą 
radjostację nadawczą. Stacja jest wła 
snością portugalskiego Klubu Radjowe 
go, w tej shwió nadaje z mocą 5 kw. 
na fali 361 m. wspólnej ze stacją nie- 
miecką Heilsberzu. Zdaje się jednak, 
że Parede zejdzie z tej fali, gdyż Heil 
sberg znacznie silniejszy przeszkadza 
w odbirrze stacji portugalskiej nawet 
w promieniu txk bliskim, jak 3.000 m. 


Śtr. 4... 


zawarł umowę z elektrownią okręgową na dostarczan:e prądu 


W Dąbrowie odbyło się posiedze 
nie rady miejskiej, na którem za- 
Jatwiono następujące sprawy: u- 
ichwałono statut o poborze specjal- 
inych opłat drogowych w roku 1934-5 
'przyjęto sprawozdane z wykonania 
"budżetu miasta za rok 1932-38; u- 


Dziś: Ruperta 
Marzec e 
Jutro: Sykstusa pap. 
27 Wschód słońca: 5.12 
Wtorek 


Zachód słońca: 17.47 


RADJO 


WARSZAWA. 


strat będzie potrzebował wplacić e- Na tem obrady przerwano. Dal 
lektrowni gotówką 6 tysięcy zł. U- szy ciąg posiedzenia odbył się wczo 
pe ta podpisana zostanie na l5 raj. Omawiany był budżet na rok 
at. 1934-35. 2 7 
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‘chwalono statut o poborze podatku 
od kopalń, (wysokość podatku 1 
„; roe.); uchwalono wypłacić pracow 
-nikom miejskim 15 proc. dodatek ko 
„munalny; upoważniono zarząd mia. 
sta do zawarcia umowy z dyrekcją 
"kolei państwowych w Radomiu na 
dzierżawę nawierzchni kolejki wąs- 
'kotorowej, która znajduje się na 
„hałdach kop. „Elora“. Koszt dzier- 
'żawy wynosi 300 zł. rocznie. 

i Najciekawszym punkiem porząd 
«ku obrad była sprawa zawarcia u- 
mowy z elektrownią okręgową w 
Sosnowcu na dostawę dla miasta e 
nergji elektrycznej. Sprawę tę refo 
rował ławnik magistratn inż. Wierz 
kicki. 

Jak wiadomo sprawa podpisania 
umowy z elektrownią na elektryfika 
cję Dąbrowy była tematem wielu 
konferencyj zanim zdołano dojść do 
obopólnego porozumienia i uzgod- 
nienia wszystkich zawiłych punktów 
umowy. 

Okazuje się, że umowa została 
i zawarta dla miast na b. korzystnych 
„warunkach. 


W ubiegłych bowiem latach ma- 
gistrat płacił rocznie za oświetlenie 
miasta (175 lamp) 69 tysięcy zł. o0- 
becnie zaś koszta oświetlenia miasta 
przy zwiększonej liczbie do 187 
lamp wynosić będą 36 tysiscy rocz- 
nie. Dodać należy, że stosownie do 
umowy zawartej z elektrownią, ma- 
gistratowi przysługuje 15 proc. ra- 
batu od ogólnej sumy zużytej e- 
nergji elektrycznej, który według © 
bliczenia wyniesie 25 tysięcy zł. Po 
za tem magistrat jest posiadaczem 
akcyj „Siła i światje* na 60 tysię- 
cy. Dywidenda roczna od tych ak- 
oyj wyniesie 5 tysięcy zł. Po odli- 
czeniu więc tych dwuch sum, magi- 


W SPRAWIE GODZIN NADIACZ 
, BOWYCH W ZAKŁADACH 
"PRZEMYSŁOWYCH ZAGŁĘBIA 
i DĄBR. 

Ustawa 0 czasie pracy w prze- 
myśle i handlu, która weszła w ży: 
cie z dn. 1 stycznia br., obniżyła 
jak wiadomo — stawki za godziny 
nadliczbowe. 
` W myśl tej ustawy, 
dwie nadliczbowe godziny płatne 
są 26 proc. więcej od normalnych 
(było 50 proc.), za następne dwie 
godz. 50 proe. (było 100). 


( 
| Zmiana wysokości stawek za go 
«dziny nadliczbowe, jako część skła 
(dowa warunków płacy, winna być 
(przez przemysłowców wymówiona 
na okres dwu tygodni. Dostosowa 
(1y się do tego wszystkie kopalnie i 
większe fabryki, tymczasem sze- 
(reg mniejszych zakładów ptzemy- 
słowych w Zagłębiu zapomniało u 
wymówieniu, a pomimo to stosując 
zmiżone stawki za godziny nadlicz- 
€ bowe. . 


pierwsze 


| Do redakcji naszej zgłaszają się 
robotnicy z różnych zakładów, pro- 
sząc o poruszenie tej sprawy. Sła- 
: nowisko robotników jest w tym wy 
padku zupełnie słuszne. Nie można 
przecież stosować żadnych zmian 
w warunkach płacy, dotąd, dopóki 
,zmiany te nie zostały wypowiedzia 
ine na dwa tygodnie naprzód. Może 
(by odpowiednie władze  zechciały 
'się bliżej tą sprawą zainteresować 
i pouczyły pp. przemysłowców jak 
(należy dokonywać zmian dotyczą- 
-cych warunków płacy. 
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Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia”. 


Periumy, wod 
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kolońskie, kosmetyki 


pierwszorzędnych firm 
w wielkim wyborze po najniższych cenach 
POLECA 


Sklad apieczny M. JAGIEŁŁOWICZA 


F SOSNOWIEC, 3-go Maja 7. (vis a vis kina „Udziałowego”) 
BANEBEGACEZZBAEZOZEBZZBESZEE 


W GO PF 7 
BE POJ ŻY 


Pościg policji za przemytnikami 


na polach obok walcowni „hr. Renard" 


Onegdaj około godz. 5 rano dwaj 
patrolujący policjanci matknęli się 
na polach obok waleowni „hr. Re- 
nard“ na dwuch osobników, niosą- 
cych jakieś pakunki. 

Ponieważ osobnicy ci wydali się 
policjantom podejrzani wezwani zo 
stali przez nich do zatrzymania się, 
W tej jednak chwili nieznani męż- 
czyźni rzucili paczki na ziemię i po 
częłi uciekać. Policjanci rzucili się 
za nimi w pogoń. 

Trzykrotne wezwania do zatrzy 
mania się nie odniosły żadnego skut 
ku. Wówczas jeden z policjantów 


Echa strajku 


wystrzelił w górę na postrach. 

Jeden z uciekających zatrzy- 
mał się. 

Okazało się, że jest to znany w 
Sosnowcu przemytnik, Stefan Ko- 
wał, zamieszkały przy uł. Sieleckiej 
nr. 6. 

W porzuconej przez niego paczce 
znajdowało się 70 pomarańczy i fla 
kon perfum, pochodzenia niemiec- 
kiego. 


Drugi osobnik, korzystając z ciem 
ności zbiegł w niewiadomym kierun 


ku. Zatrzymanego przemytnika po- 
licja przekazała „wladzom celnym. 


tramwajarzy 


w Zagłębiu Dąbrowskie. 


Dyrekcja tramwajów nadesłała 
nam następujący list: 

Uprzejmie prosimy Szan. Redak 
cję o łaskawe umieszczenia w po- 
czytnem piśmie WPanów niżej pu- 
danego wyjaśnienia: 

Treść artykułu pod tytułem 
„Strajk tramwajarzy Zagłębia Dą- 
głębia Dąbrowskiego”,  umieszczo- 
nego w Nr. 81 z dnia 23.3. nie jest 
ścisła, bo nie odpowiada prawdzi- 
wemu stanowi sprawy. 

Nieprawdą jest, że stanowisko 
dyrekcji w czasie przeprowadzo- 
nych u inspektora pracy pertrak- 
tacji było nieustępliwe. Natomiast 
prawdą jest, że dyrekcja na konfe- 
rencji u inspektora pracy w dnin 
24.3. zgodziła się na ustępstwa od 
wysuwanego żądania obniżki, o0- 
świadczając gotowość zastosowania 
obniżek, wynoszących dla perso- 
nelu ruchu około 9 proc., zaś dla 
reszty pracowników, a mianowicie 
robotników zarabiających 85 gr. na 
godzinę na 75 gr., wzgl. 75 gr. na 
godzinę na 70 gr. Obniżka nie mia- 
ła dotyczyć rzemieślników i tych 
robotników, którzy zarabiają 70 gr. 
i mniej. Na powyższą propozycję 
dyrekcji przedstawiciele pracowni- 
ków tramwajowych się nie zgodzili. 

Przeciętna zatem obniżka miala 
dla ogółu pracowników wynosić 
około 6 i pół proc. 

Wobee stanowiska, zajętego przez 
pracowników, dyrekcja wystoso- 
wała do polskiego związku zawodo- 
wego pracowników tramwajowych 
pismo, w którem wyraźnie oświad- 
czyła, że wobec nie dojścia do dob- 
rowolnej ugody, zastosuje od 1 mar- 
ca br. obniżkę dla pracowników ru- 
chu w wysokości 12 proc., zazna- 
czając równocześnie, że obniżka nie 
odnosi się do robotników i rzemieśl- 
ników, zarabiających 60 gr. i mniej. 

Przy wręczaniu tego pisma sek- 
retarzowi powyższego związku dy- 


rekcja równocześnie zaznaczyła, że: 


postawiła żądanie obniżki 12 proc. 
dla ruchu tylko ze wzsledów for- 
malnych, aby w ten sposób stwo- 


rzyć dla przedstawicieli związku 
możliwość uzyskania przy następ- 
nych pertraktacjach dalszych 
ustępstw. 


Na następnej konferencji . u p. 


inspektora pracy, odbytej w dniu 


20 marca br., również nie doszło do 
porozumienia, a wtedy p. inspektor 
pracy ze swej strony zwrócił się 
do dyrekcji z apelem, by zechciała. 
zastosować nie obniżkę wymienioną 
w jej piśmie do związku, lecz tę, 
jaka była ustalona na konferencji 
u inspektora pracy w dniu 24.2. w 
wysokości wyżej podanej. 


Na powyższy apel p. inspektora 
pracy dyrekcja oświadczyła goto- 
wość uczynienia zadość życzeniu 
p. inspektora i złożenia w przecią- 
gu kilku dni formalnego oświad- 
czenia. 


Całkiem niespodziewanie i bez 


poprzedniego zawiadomienia dy- 
rekcji, personel jazdy porzucił pra- 
cę w dniu 22 marca i wozy trami: 
wajowe wobec tego nie wyjechały 
z remizy. W dniu tym dyrekcja wy- 
dała obwieszezenie, * że wprowadzi 
stawki proponowane przez p. 1n- 
spektora pracy na konferencji w 
dniu 20 marca br. pod warunkiem, 
że personel powróci do pracy jesz- 
cze tego samego dnia. 

Po dłuższych pertraktacjach per 
sonel przyjął powyższą propozycję, 
która w rezultacie pokrywa się z 
wysokością proponowanej przez dy- 
rekeję w dniu 24.2. 1934 r. obniżki. 
Stawki dła personelu ruchu zostały 
wprawdzie nieco podwyższone, na- 
tomiast szezeblowanie wstrzymano, 
tak że w rezultacie obniżka wynosi 
9 proc., zaś dla ogółu pracowników 
przeciętnie 6 i pół proc., czyli to 
samo, co proponowało się w dniu 
24.2. b. T: 

Jedynem ustępstwem, jakie ER 
rekcja zrobiła personelowi, byk 
przesunięcie“terminu wprowadzenia 
obniżki od 1 kwietnia 1934 r., za- 
miast od 1 marca br., a to ze wzglę- 
du na pertraktacje, prowadzone 
jeszcze w marcu br. Osiągnięto po- 
rozumienie i wozy wyruszyły z re- 
mizy o godz. 14.80. 


Z poważaniem 


Śląsko-Dąbrowskie Kolejowe 
"Towarzystwo Eksploatacyjne 
Sp. z 0. p. 


Wtorek, 27 marca. 


7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka. 
1.20, Płyty. 1.80. Dz. por. 7.40. Płyty. 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 11.40. 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 1150. Życie 
art. stołiey. 11.57, Sygnał czasu. 

Płyty. 12.20. Kom. meteor. 12.55. Dz. po 
ludn. 1525. Wia o eksporcie polsk. 15.80 
Kom .gospod. 1540. Koncert ze Lwowa. 
16.29. "rzynka PKO. 16.40. Wśród ksią 
żek, 16» Koncert ork. sym(.P. R. 
10.50. Wiad. roln. 18,00. Noboż z Kaplicy 
Matki Boskiej w Częstochowie . 49.00. 
Prograia na dz nast. 19.05. Rozmaitoś- 
ci. 1925, Feljetun aktualny. 19.40. Dz, 
wiecz. 0600. Myśli wybrane. 20.02. Piy 
ty. 20.40, Staw na Lubaniu. 20.57, Tr. z 
teotru „la $sala< w Medjolanie opery. 
Dybuk Roca. W przerwie kom. meteor. 
i kom. zolie. 

WARSZAWA. 


Środa, 28 marca 

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka 
7.20. Płyty. 1.35. Dz. poranny. 8.00. Pro- 
gram na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 


. Płyty. 12.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. po 


łudn. 1525. Wiad. o eksporcie polsk. 
15.80. Kum. gospod. 15.40. Utwory fetep. 
16.10. Program dla dzieci. 17.20. Skrzya 
ka poczt. 18.00. O celach dążeń ludzkich 
-- powinność. 18.20, Rozmaitości. 18.40 
Program na dz. nast. 18.45. O Parsifału 
Wagnera. 18.58. Myśli wybrane. 19.00. 
(Pr. z Yeatru Wielkiego Warsz, 20.55. 
Feljetou lit. p. t O ruchu poezji czes-. 
kiej. 21.20. D. c. trans. z Teatru Wielkie 
go. W przerwie Kom. sport. i kom. po- 
lie 23.4 Odczyt z Krak. 
KATOWICE. i 
Wtorek. 27 marca. 
. 1.00. Aud. por. z Warsz. 8.00. Tr. z 
Poznania. 11.85. Program na dz. bież... 
1140. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad. bież. 
1157. Svenał czasu. 1205. Płyty. 1230. 
Kom. meteor. 12.55. Dz. połudn. . 15.20. < 
Giełda zbożowa, 15.25. Kom. z Warsz: 
15.40. itoneert ce Lwowa. 16.25. Tr. z 
Warsz. 17.50. Pogad. z dziećmi _ 18.00. 
Aud. tr. na rozgłośnie Stanów Zj 
Ameryki Północnej z Warsz. 18.30. Re- 
cital tortep. 1990. Program na dz. nast. 
19.05. Rozmaitości. 19.10. Święcone. 19.43 
Kom. svort. 19.47. Tr. z Warsz. 20.02. Pty 
ty. 20.40 Kwadrans lit. 20.57. Tr. z tea- 
tru „La Scala* w Medjolanie. Opera 
„Dybus. W przerwie Tr. z Warsz. 
24.00. D. c. opery z Medjolanu. 


Z Miele 

(k) (sbfity łup świąteczny. Ludomir 
Skarżyński, kierownik państwowej hur 
towni wódek w Kielcach, zam. przy pła 
cu Wo'ności, zameldował, że ub. nocy 
złodzieja zapomocą włamania dostali 
się do magazynu hurtowni państwowe 
go monopolu :pirytusowego w Kiel- 
cach przy ul. Chęcińskiej nr. 16, skąd 
skradli 97 buts'ek pół litrowych spiry- 
tusu mocy 95 proc. „wart. 528 zł. 50 gr. 


- (k) Zuów oszustwo. Czapla Marjanna, 

zam. we wsi Dobrów, pow. stopnickie- 

go, zameldowała, że dnia 10 listopada 

1933 r. niejaki Herod Stefan i Łocik An 

toni z Kielc pobrali od niej 18 złotych, 

za co mieli jej załatwić sprawę cywit 

ną sądzie okrezowym w Kielcach. Spra 

wy nie załatwili, a pieniądze przywłasz! 
czyli sotie. ; 


(k) Kradzież u fryzjera i na targu. 
Jachiruczuk Jadwiga, zam. we wzi Ru 
dzie — Strawczyńskiej, pow. kieleckie, 
go, zawełdowa!a ‚że w zakładzie fryz- 
jerskim Berkowicza Herszła w Kiel- 
cach przy ul. Piotrkowskiej 43 złodziej 
skradł jej z torebki 5 złotych. Rustarą 
Katarzyna, zam w Kielcach przy ul. 
Wesołej 5, zamejdowała, że w czasie tan 
gu na rłacn Wolności w Kielcach z ze: 
wnętrzaej kieszeni palta skradziono 
jej portmonetkę skórzaną zawierającą, 
8 zł. 40 gr. Dulnik Marjanna, zam. w 
Borkowie, pow. kieleckiego, zamełdowa 
la, że ze stołu na placu marsz Piłsud-, 
kiego w. Kielcach, złodziej skradł jej Ło. 
kg. masła, wart. 3 zł. 80 gr. Ustalono, 
że kradzieży tej dokonali — Debski 
Jan, zam. w Kieleach przy ul. Koziej 
i Dudek Marjan zam w Kielcach przy. 
ul. Spacerowej nr. 14. Wymienionychi 
zatrzymano. Ks 
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| Z Zagłębia 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU: 

Wtorek, dnia 27 bm. o godz. 20 m. 15 
„MĘKA PAŃSKA” (Colgota). 

Śrońa, dnia 26 bm. o godz. 20 m. 15 
„MĘKA PAŃSRA' (Golgota). 

Czwastek, du. 29 bm. o godz. 20 m. 15 
„MĘKA PAŃSKA (Golgota). 

Piątek, dnia 50 bm. o godz. 20 m, 15 
„MĘKA PAŃSKA” (Golgota). 


GGRABIENIE WOŹNICY Z SO- 
SNOWCA NA ŚLĄSKU. 


W gminie Zgoda na szosie mię- 


dzy Nowym Bytomiem a Zgodą zo- 


stał napadnięty przez 2 nieznanych 
osobników Władysław Gończarz z 
Sosnowca, zatrudniony. w firmie 
„Lambrecht“ w Sosnowcu. 

Bandyci zrabowali napadnięte- 
mu 570 zł. w ten sposób, że jeden 
zatrzymał wóz, a drugi pod groźbą 
dokonał rabunku. Policja wszczęła 
dochodzenie celem wykrycia spraw 
ców nspadu. 


— Akademja ku czci marsz Piłsud- 
skiego w Będzinie, W związku z imie- 
nirami marszałka Piłsudskiego w Be- 
dzinie odbyła się w ub. sobotę w loka- 
łu pubiicznej szkoły dokształcającej za 
wódowej uroczysta akademja. na pro- 
gram łŁtórej zirzyły się: przemówienie 
dyrektora szkoły p. Miecz. Ocioszyń- 
skiego. deklamacje, wygłoszone przez 
uczniów szkoły, pp.: Krawczykówne, 
Koniec:.ną, Mikawiezównę i Heskiego 
oraz referat, wypowiedziany przez 
abaolwenta szkoły p. Wideraka. Na za- 
koúcz= xe członkowie koła młodzieży 
im. marsz. Piłsudskiego i koła absol- 
wentów szkoły odegrali obrazek sce- 
niczny pt: „Od klęsk do zwycięstwa“, 
reżyserowany przez p. Kazimierza Do 
browolskiego. 

— Zw. pracy abyw kobiet w Dąbro- 
wie w tych duiach ukończył wydawa- 
nie odzieży i podarków dla 100 dzieci. 
Ohdarowanie najbiedniejszej dziatwy 
prezentami miazeiło się w ramach ob 
chode imienin marsz. J. Piłsudskiego. 

— Nowe władze obwodu  Legjonu 
Młodych w Dąbrowie G. Skład ko- 
mendy »bwodu I.Mł. w Dąbrowie przed 
pBtawia sie następująco. Komendant ob 
wodu — prof. Jabłoński, szef organiza 
cji — 8 Pałecz, inspektor — prof. Ku- 
roówski, ref. pracy zewnętrznej — J. 
Torbus, ref. pracy wewnętrznej — M. 
Łuka5Siewiez, rel dyscypl. — prof. Bał 
czewski. ref. gospod. — W. Hrycan, ref, 
administr. — legj. Bednarczyk. 

Od dnia 5 kwietnia zostanie urucho 
miony nowy kurs kandydaeki w związ 
ku z təm wszelkich informacyj udziela 
sekretariat obwodu: Dąbrowa, ul. 3-go 
Maja 4, czynny we wtorki, czwartki i 
soboty ud godz. 19 — 20. 

— Deechód z koncertu PCK. w kinie 
„Palaceć w Sosnowcu. Po zebraniu i 
ostatecznem zakończeniu rachunków z 
koncer.a p. Kriaginina i jego uczni 
dnia li bm. w sali kina „Palace“, za- 
rząd koia PCK. komunikuje nam, iż 
dzięki wytężonej akcji zarządu, a w, 
szczegó ości p Tryburey, która zajma 
wała sią koncertem, wyniki finansowe 
były siosunkowo dobre, bo zebrano z 
biletów zł. 537.59, z programów zł. 81.75 
tak, iż ogólny dochód wyniósł zł. 569.25 
Wydatki w sumie wyniosły zł. 288.86, 
czysty ysk z koncertu wyniósł sumę 
2ł. 260.39. Znaczny stosunkowo zysk za- 
rząd koła zawdzięcza dyrekcji kina 
„Palaceć* która bezpłatnie udzieliła sa- 
li, oraz różnym osobom, które zajęły 
się rozsprzedażą biletów. 

Wszystkim tym, jak również dzie- 


ciom — członkcm kół młodzieży PCK, 


a nadewszystko wykonawcom koneertu 
zarząd Łoła składa serdeczne podzięko- 
wanie. - 
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Związek teatrów i chórów lu 


dowych 


w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Po ukończeniu prace przygoto- 
wawczych i opracowaniu statutu, 
tymczasowy zarząd zwołał w ub. 
niedzielę do Dąbrowy walny zjazd 
delegatów teatrów i chórów na tere 
nie Zagłębia. 

Po przedyskutowaniu i przyjęciu 
statutu związku, wybrano na pod- 
stawie tego statutu władze związku 
Do zarządu zostali wybrani; z Dąb 
rowy pp. Wachelko, Guzikowski i 
K. Olszewski, z Sosnowca: pp. Rem 
bwski i Staśko, z Kazimierza: p. 
Pająk, z Czeladzi: p. Brzozowski. 
Na zastępeów powołano: pp. Ole- 
sińskiego, Rómera i Grzyszkową; 


do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
Hlonda, Migonia i Spyrzyńskiego; 
do sądu honorowego pp.: Guzikow- 
skiego, Rómera i Rembowskiego. 


W wolnych wnioskach zebrani 
domagali się zorganizowania kursu 


dla reżyserów teatrów amatorskich, 


objazdowego teatru ludowego, złożo 
nego z bezrobotnych a uzdolnionych 
sił artystycznych, zorganizowania 
kilku imprez teatralnych przez za- 
rząd związku. 


Nowej placówce kulturalno - 9- 
Światowej na terenie Zagłębia życzy 
my owocnej pracy. 


Piękna uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
w Skałce pod Olkuszem, 


Staraniem koła służby obywatel 
skiej w Skale, w dniu 25 bm. odby- 
ło się odsłonięcie tablicy pamiątko- 
wej ku czci marszałka Józefa Pił- 
sudskiego w Średniej szkole zawo- 
dowej żeńskiej w Skałce. 

Odsłonięcia dokonał starosta 
Giiszczyński w obecności naczelnika 
wydziału szkół zawodowych kurator 
jum krakowskiego, p. Misky i licz- 
nych organizacyj olkuskich. 

Uroczystość zagaiła przemówie- 
niem dyrektorka zakładu p. 2. Fryt 
ze, poczem kolejno przemawiali: pp. 
starosta Gliszezyński, naczelnik Mi- 
sky (w imieniu władz szkolnych) 
burmistrz Majewski (w imieniu za- 
rządu m. Olkusza). Z. Okrajniowa 


da tu rządze 


(w imieniu rady powiatowej B.B. 
W.R. St. Drubka (w imieniu zw. leg 
jonistów w Olkuszu), prof. B. Ry3 
w imieniu legjonu młodych), dr. 
zachurski z Bolesławia i Krzysz- 
tof Krzyżanowski z Charznicy, w i- 
mieniu rodziców uczenie zakładu. 

Po każdem przemówieniu dosko 
nały chór szkoły, pod batutą p. J. 
Kardaszewskiego z Olkusza, odśpie 
wał pieśni. 

Wspólna krótka biesiada zakoń- 
czyla tę nadzwyczaj miłą uroczy- 
stość złożenia czei i hołdu najwyż- 
szemu wodzowi w Skałce. 

W uroczystości brała udział Hez- 
na młodzież szkół średnich olkuskiet! 
wraz z pocztem sztandarów. 


i nikt więcej 


Sik 


niemia do gadania! 
Kacyk z Wolbromia nie liczy się z wolą ogółu robotników. 


Przed kilkoma dniami odbyły 
się wybory delegatów w fabryce 
y „Wolbrom“ i „Ideal“ w Wol- 
romiu, przeprowadzone przez pre- 
zesa oddziału związku robotników 


ai chemicznego, p. Teofila 


indlera wbrew woli ogółu robot- 
ników. 

Po wygłoszeniu przemówienia 
agitacyjnego, Kindler, wbrew prote 
stom większości zebranych, sam wy 
brał się na przewodniczącego i w 
dyskusji na temat wyborców pozwa 
lał mówić tylko swoim ludziom, u- 


zbrojonym w kije. Na uwagi robo 
tników wykrzykiwał, że on tu rzą- 
dzi i nikt więcej niema do gadania! 


Oczywiście powstały kłótnie i 
w rezultacie robotnicy opuścili sa- 
lę zebrań. Pozostali, sami zwolenni- 
cy Kindlera, w liczbie 18 osób, któ- 
rzy już w zupełnej harmonji wybra 
li między sobą 12 delegatów. 


Ogół robotników oburzony tem 
złożył protest na ręce p. starosty z 
prośbą o: unieważnienie w ten spo- 
sób przeprowadzonych wyborów. 


Podrzuciła dziecko z nędzy. 


Pod drzwiami przytułku dla nie 
mowląt przy szpitalu na Pekinie, 
znaleziono podrzucone kilkutygod- 
niowe dziecko. Matkę wkrótce znale 
ziono. Była nią 22-letnia Stanisła- 
wa Królówna, mieszkanka Sosnow 
ca (Czarna 28), która opuszczając 
szpital, pozbyła się dziecka w ten 
sposób. 

Królówna jest służącą. Nie ma 


Nieprzyjemne 


Podczas zawodów ping - pongo- 
wych w lokalu koła oświatowego 
przy spółdzielni „Sprawiedliwość 
w Miłowicach, zaszedł bardzo niemi 
ły incydent. 

Do lokalu wszedł w stanie pija- 
nym znany w Milowicach awantur 
nik, 24-letni Marjan Figiel (Kol. Po 
kin 12), wszczął z grającymi bójkę i 
w pijackim ferworze zdemolował że 
laznym łomem urządzenie lokalu. 


W sporze 


Na tle apor o gołębie wywiąza- 
ła się w podwórzu domu nr. 5 przy 
ul. żytniej w Sosnowcu krwawa bój 
ka między lokatorem tego domu 
Jakóbem Lorą, a dwoma miłośnika- 
mi gołębi, 22-Ietnim Bogusławem 
Dziurewiczem i 17-letnim Zbignie- 
wem Hetmańskim (Dzika 6). 
Bójka zakończyła się fatalnie. 


pracy, ani krewnych, jest sierotą. Za 
skruchą przyznała się, że z dziec- 
kiem rozstała się tylko w obawie 
prag nędzą, jaka czekała ją po wyj 
ciu ze szpitala. 

Sąd na wczorajszej rozprawie 
wziął tę okoliczność pod uwagę i ska 
zał Królównę na sześć miesięcy wię 
zienia, lecz karę jej zawiesił na 
trzy lata. 


figle p. Figa. 


Zawody przerwano, a awanturni 
kiem zaopiekowała się policja. Po 
dłuższej z nim walce obezwładniono 

i odwieziono autobusem do aresz 


Epilog tej awantury miał miej- 
sce w ub. sobotę w sosnowieckim są 
dzie okręgowym. 

Awanturnik skazany został na 
rok więzienia z zawieszeniem kary 
na trzy lata. ; 


o gołębie. > 


dyż młodzieńcy, _ przewróciwszy 
Toe na ziemię, złamali. mu dwa 
żebra. 

Na wczorajszej rozprawie, któ- 
ra odbyła się w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu, Dziurowicz i Hetmań 
ski skazani zostali po sześć miesię- 
cy Więzienia z zawieszeniem wyko- 
nania kary na dwa lata. 


Bar „ieatralny” 


przy ul, Piłsudskiego 2, tel. 7-92 
poleca 


w Wielkim Tygodniu 


świeże i tanie ryby oraz śledzie 
w różnych odmianach. 
Wódki w wielkim wyborze. 
— -Dobhorowe postne zakąski,-— 


— Z wystawy obrazów. Wystawa o- 
brazów członków zawodowego związku 
polskich artystów plastyków w Krako: 
wie oraz „Bloku“ była w dniu wczoraj- 
szym, mimo niepogody, licznie zwie- 
dzaną. 

Eksponaty zs względu na bardzo wy 
soki poziom artystyczny, malowane w; 
myśl najpoważniejszych kierunków ma 
larskich. a szezególnie szkoły francu- 
skiej, Łyły przedmiotem wielkiego za- 
interesowania. Z krakowskich malarzy 
reprezentowani są znani zresztą zresztą 
i poza granicami kraju, jak: Zb. Pro 
naszko. H. Gotlib, J.  Fedkowiez, A. 
Gerżab=k, Cz.  Rzepiński, E. Kreha Å 
wielu innych czołowych artystów młod 
szej gei eracji. 


— Walne zebranie towarzystwa mu 
zyeznego w Dąbrowie. Odbyło sie w ub. 
niedzielę walne zebranię towarzystwa 
muzycznego w Dąbrowie, na którem WY, 
brano 3 członków zarządu. a mianowi. 
cie pp. Wachelkę, Kudasiewicza i inż, 
Fercha, na miejsce ustępujących przez 
wylosowanie. ę 

Jak wynika ze sprawozdań za rok 
ubiegły, towarzystwo muzyczne walczy 
z wielkiemi trudnościami finansowemi 
ma bowiem kilkaset zł. długu, jednakże 
obeenie daje się zauważyć coraz więk- 
sze zainteresowanie towarzystwem zą 
strony społeczeństwa dąbrowskiego, sze 
regi członków powiększają się w szyb. 
kiem tempie, rośnie zrozumienie ko, 
rzyści, które daje członkostwo t-wa, pra 
ca wewnątrz t-wa wre i kipi, obecnie 
dobiegają końca próby opery Moniu. 
szki pt. „Verbum Nobile“, z którą ta 
najstarsze w Zagłębiu i najlepsze t-wo 
muzyczne zawita i do Sosnowca, 


— Nielitościwy ojciec znęcał się nad 
dziećmi w Czeludzi. Przed policją cze- 
ladzką oskarżono 40 letniego Józefa Ci 
chońskiego (Miiowieka 59), który od 
dłuższego. czasu w bezlitosny sposób 
znęcał się nad swemi dziećmi, 


Dzieci nie posiadają najmniejszej ©- 
pieki rodzicielskiej, cierpią zimno i 
głód. żyją pod ustawicznym lękiem i 
groźbą ojca, który bez powodu katuje 
je, uważając, że są niepotrzebne na świe 
cie. C'cŁońskiego pociągniętio do odpo 
wiedziainości sądowej. 


— Amator psz:ny w Czeladzi. W Cze 
ladzi coraz liczniej powtarzają się kra 
dzieże psów. Onegdaj w nocy patrol po 
licyjny natknął się na nieznanego męż 
czyznę, który na widok zbliżającego się 
policjauta puści? trzymanego na sznur 
ku psa i począł szybko uciekać. 

Psa sprowaczono do.. komisarjatu, 
za zbiegłym zaś złodziejem wszczęto do 
chodzeaie. Okazało się, że psa skradzie 
no Romualdow:  Leksandrowi znany 
smakosz psiny. Jan Porada, bez stalego 
miejsca zamieszkania. Poradę przeka 
zano wiadzom sądowym w Czeladzi. 


— Choroby zakaźne w pow. Olku- 
skim. Na teranie powiatu olkuskiego 
zanotowano w ub. tygodniu następują- 
ce choroby zakaźne: wypadek duru 
brzuszucgo, wyp. krztuśca, nagminne 
zapalenie open mózgowych, wyp: błoni- 
cy, wy. płoniey i 2 pokąsania przez 
wściekiego psa. 


HURT. 
śmigusówki, perfumy 
i wody kwiatowe 


po cenach najniższych poleca 
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OO 1 
z Zawiercia 

(z) Redukcja w szklarni. Spowodw 
broku samówiań dyrekcja szklarni 
zwolniła a pracy w ubiegłą sobotę oko 
ło 200 robotnisów, po  odpracowaniu 
14-dnicwego terminu wypowiedzenia, 
przyczem jeden piec został zatrzymany 

Ponieważ i ua najbliższe dni szklar 
nia nie posiada żadnych większych za 
mówien, przeto.z dniem 1 kwietnia 
wszyscy pozograli robotnicy. otrzyma 
ją zbiorowy uriop dwutygodniowy wy 
poczya>cwy na skutek czego vd 1 do 15 
kwietnia fabryka zostanie zupeł* 
nie un:eruchom:ona. 

Dyretcja fabryki dokłada starań, 
aby w :ym czasie zdobyć jakieś więk- 
sze zan. wieni zwłaszeza zagraniczne. 
Pozwoliłoby to bowiem dyrekcji na urn 
chomierie fabryki. 

(z) Kursy oycodniezo - pszczelnicze 
w Włodowieaeh. W Włodowicach odby 
ły się s dniowe kursy ogrodniczo - 
pszczeinicze, zorganizowarńe przez okrę 
gowe towarz. orzganizacyj i kółek rol- 
niezych w Zawierein. Na kursy ucze. 
szczało około 49 osób do egzaminu 
przystąpiło i zdało 28 osoby  Wykła- 
dowcą na kursach był instruktor OTO. 
i KR, p. Wacław Weręeszezaka który 
wygłosił cykl referatów z dziedziny 0- 
grodnieiwa i T-zezelnietwa, 

Poza wykłał: mi teoretycznemi, od- 
bywały się również zajęcia praktyczne 
w miejscowych sadach Przy tej oka 
zji p. Wereszczaka - dokonał lustracji 
nowoza!eżonych sadów w Włedowicach 
iw Parboszoniczeh, udzielając właści 
cielom sadów fachowych porad i wska 
zówek. Zaznaczyć należy, że Włodowi 
„eę należą do tych wsi, które w ostat- 
nich latach na więcej posadziły u sie- 
bie drzew owocowych, dając tem sa- 
mem dewód wiałkiego zrozumienia dla 
sadownictwa, które w dzisiejszych cza 
sach stało się rentowną gałęzią go- 
spodlarstwa rolnego. 

(z) Z kółka rolniczego w Zawierciu. 
Onegdaj, pod przewodnictwem p. F- 
Roka odbyło Się miesięczne zebran. 
kółka rolniczego, na którem po omówie 
niu spraw. organizacyjnych, instr. Q. T. 
0. i K. R. p. Wereszczaka wygłosił po 
gadankę o uprawie buraków  pastew. 
nych i innych warzyw. 

(z) i'ddiza] związku pracy obywatel 
sikej w Łazach nodaje do ogólnej wia- 
domośri że w marcu zebrano z dobro- 
wolnyeu ofiar ud pracowników kolejo- 
wych stzeji Łazy zł. 66 gr. 30 i od nan- 
czycielstwa zł, 10 gr. 50. Zebrane pienią 
dze przeznacza się na urządzenie 
„Świecnegoć dla najbiedniejszych 
dzieci t ezrobotrych. 


Od czasu, kiedy p. Samek Ko- 
łownik kupił okazyjnie na licytacji 
bokserskie rękawice, zmienił się nie 
do poznania. 

Bokserskie rękawice natchnęły 

go duchem sportowym. W domu 
cały dzień nie zdejmował ich z 
rąk, trenując zawzięcie na podusz- 
kach i miękkich meblach. Od czasu 
do czasu z braku innego przeciwnika 
nokautował) swoją 8-letnią sio- 
strzyczkę. 
_ Poza domem też zauważono w 
nim duże zmiany. Zmienił nawet 
chód. Pierś wypinał dumnie do 
przodu; przy każdej okazji prężył 
muskuły rąk. 

— Samek! — dziwili się kole- 
dzy. — Co się tak napinasz? 

— Bokser jestem — wyjaśniał 
z dumą — sie trenuje od rana do 
nocy. 

A gdy mu ktoś nie chciał wie: 
rzyć, prowadził go do domu i po- 
kazywał nabyte na licytacji ręka: 
wice. I widząc zdziwione spojrzenie 
kolegów, napinał mięśnie jeszcze 
mocniej. Wszyscy z szacunkiem za- 
czeli spogladać na p. Samka, z wy- 
jątkiem ojca, który niezadowolony 
z zachowania się syna, ostrzegł go 
często: WA 

— Samek! Nie napinaj się tak! 
Cheesz idiota, żeby ci wszystkie gu- 
ziki pekli? 

Prorocze słowa ojca sprawdziły 
gię wkrótce, 

Na pewnym wieczorku tanecz- 
nym p. Samkowi wpadła w oko p. 


Wpływ bokserskich rękawie. 


Sabina Sztof, będąca w towarzy- 
stwie narzeczonego. P. Samek, 
chcąc z nią zatańczyć, podszedł Í 
przedstawił się krótko, po sporto- 
wemu: 

— Kołownik jestem. Bokser. 

Przyczem dla lepszego wrażenia 
napiął się z taką siłą, że pękły mu 
szelki. 

Dama podniosła się, gotowa do 
tańca. Cofnąć się już nie było moż- 
na. P. Samek więc prawą ręką objął 
kibić partnerki, lewą wsadził sobie 
w kieszeń, żeby przytrzymać spod- 
nie i pnścił się w tanv. 

— Jak pan tańczy? — zgorszyła 
się partnerka. — Z ręką w kieszeni? 

— Z powodu jestem bokser, mu- 
szę oszczędzać rąk — wyjaśnił p. 
Samek: | 

— Ale ja tak nie bedę z panem 
tańczyć! To nie wypada! 

— Nie wypada? Nie bądź panż 
dziecko! A jak mnie spadną spod- 
nie, to hedzie wypadało? 

— Idiota! — oburzvła się pan- 
na S., odpvchajac partnera. 

— Sama idjotka! — rozgniewał 
się n. Samek. 

Ostatnie słowa usłyszał narze- 
ezony nanny, p. Izydor Kałuszvn. 
podszedl więc do p. Samka, żebv 
mu dać lekcie dobrego wvchowania. 
Ponieważ bokser miał zaięte rece 
trzymaniam onadaiacvch spodni, 
wiec uleot w walee i z rozbitym no- 
sem wrócił do domu. 

Zwycięzca p. Kałuszyn, uzyskał 
w sądzie 50 zł. grzywny. 


 Daktyloskopia a wygląd zewnętrzny 


Znacy okulista wiedeński, Rae, wy 
głosił cdezyt urozmaicony demonstro- 
waniem przykładów z nowej gałezi wie 
dzy oknltystycznej: odczytywanie wy- 
młądu nanej osoby ~“ z odcisku palców. 

'ae ilustrował swój odczyt kilkoma 
„szykiadami, do których tematu do- 
głarczyji mu chętni i — roznmie się — 


wierzący w okultyzm słuchacze. Poza- 
tem uspokoił Rae swoją teorję wykła- 
dem o wszechmocy eyfr, które towarzy 
szą cziowiekowi od urodzenia aż do 
śmierci i pod władzą których znajduje 
się dany osobnik Do takich „wływo- 
wych“ cyfr zalicza Rae datę urodzenia, 
numer tomu, numer telefonu.. 


"Naicichsza stącyika świata! 


Stwierdzono uiezbicie że najspokoj 
niejszyni dworcem kolejowym na świe- 
cie jest stacja Moolap w Australji. 

Od i stycznia 1933 roku do 31 grud- 
nią tegoż roku wysiadł na tej stacji je 
den jedyny pasażer, a w kasie kolejo- 
wej sprzedano hiletów za sumę koło 2 
złotyen na naszą walutę. 

Jak w porównaniu z tłem wygląda» 


ją cyfry, chociażby jakiegoś dworca pa 
ryskiego. 

Statystyka łworcą Saint Lazare np. 
wykazuje. że w ciągu jednej jedynej 
godziny. od szóstej do siódmej wieczo- 
rem przewija stę przez ten dworzec ko- 
lo 59 tysięcy pasażerów. Stanowi to 800 
pasaże ów na minutę 


MA A EAA 


; Nr 85 


2 Olkusza 
BANDYCI PR<ESTRASZENI ALAR- 
MEM ZBIEGLI BEZ ŁUPU. 

W ub. sobotę, późno wieczorem przy 
było do mieszkańca Niesułówie pow. ol. 
kuskiego Kazimierza Nowaka trzech 
osobników, którzy wyjąwszy z kieszeni 
rewo'wery zażądali od gospodarza pie 
niędzy. 

Jan Kasprzyk, zięć Nowaka, wszczął 
głośny alarm, co tak przestraszyło bau 
dytów, że pośpiesznie opuścili mięszką 
nie nic nie zabrawszy. A 

Policja bolesławska prowadzi w tej 
sprawie energiczne dochodzenie. 


(oł) Za brak *pieki. Starostwo w Ol. 
kuszu skazało na 20 zł. grzywny lub 4 
dni aresztu dwuch kupców z Olkusza, 
Wolfa i Uszera Glajtmanów za brak 
opieki nad dziećmi, które połamały 
drzewka na ulicy. 

(ol) Na LOPP. W Wolbromiu, komi. 
tet obchodu imienin marszałką Piłsud 
skiego przy fabryce „Wolbrom“ przez 
naczył zysk z akademji w wysokości 
67.61 zł. na LOPP. ; 

(ol) Skład zarządu straży w Łanach 
Wielkich, gm. Żarnowiec stanowią: pp. 
J, Gawinek — prezes, St. Kaczmarczyk. 
— zastępca, A, Krupa — sekretarz, J. 
Janas — skarbnik, St. Czaja — naczeł 
nik, J. Mądry — zastępca i A. Nowak — 
gospodarz. 

(ol) Po 250 zł. grzywny za zastrzele* 
nie jelenia. Starostwo olkuskie ukara. 
lo po 250 zł. z zamianą na miesiąc aresz 
tu za zastrzelenie jelenia i kłusownie- 
two mieszkańców Przełaja, gm. 'Msty- 
ezów, pow. jędrzejowskiego: Jana Sap'ń 
skiego, Józefa Maraisza i Wincentego 
'Przionkę. Kłusownicy za teren polowa 
nia wybrali lasy w gminie żarnowiee- . 
kiej pow. olkuskiego. 

(ol) Znaezniejsza kradzież w Wolbra 
miu. W nocy 26 bm. nieznani sprawcy 
dostali się do sklepu spółdzielm „Jed- 
ność“ przy faru,«e Westena w Wolbro 
miu i skradli: tytoń, papierosy, czekolą 
dę, masło deserowe i wędliny żywiec- 
kie, razem na sumę około 1500 zł. 

(ol) Okradli gminę żydowską. Oneg- 
daj zostali ujęci sprawcy kradzieży ka. 
sstki z zawartością 70.90 zł. z lokalu. 


gminy żydowskiej. Złodziejami okazali” 


się Franciszek i Wincen.y bracia Niem 
czykowię i Zygmunt Sikora, od którego 
odebrano część ukradzionych pieniędzy. 

(ol) Zł?dzieje z Zawiercia. W Kali. 
nówee, gm. Kroczyce skradziono na 
szkodę właściciela majątku p. A. Ke. 
fersteina 10 indyków i 30 kur wartości 
około 140 zł. Według ustalonych śla- 


dów złodziej pochodzą prawdopodobnie 
4 Zawiercia. 


POWIEŚĆ, 


by 
Bara gk yy AREA AZT O OG AIA 


Pragnęła nawet, aby odezytała 
ten list bezwłocznie. 

— Jutro — rzekła do siebie —- 
znajdę skrytkę, gdzie ten liścik mi- 
łosny schowa, bo go z pewnością nie 
spali i dowiem się w ten sposób o 
ich zamierzeniach. 

Gabuska usnęła, z uśmiechem na 
ustach, myśląc o pięknym Prospe- 
rze Rivet. 

Helena, jak wiemy, rozpieczęto- 
wała list Lucjana. 

Serce jej biło gwałtownie, ręce 
drżały. 

Kiedy wyjęła papier z koperty, 
raz jeszcze nadstawiła ucha na 
chwilę, potem, nie słysząc żadnego 
szmeru, nachyliła się ku świecy i 
poczeła czytać: 

„Kochana Helenko! Helenko u- 
kochana! Ty, którą jedynie kocham 
i cierpię przez twe cierpienia tak, 
jak i ty, a może nawet więcej... 

Chcą wydać cię za maż. to jest 
wznieść miedzv nami nieprzebvtą 
sape.. Na sama te myśl szaleję! 

Ty, Helenko moja, narzeczono 
moja... moje szczęście... moje życie... 
masz zostać żoną innego... To nie- 


podobna. Niepodobna...  Niepodob- 
na... Powiedziałem to sobie... powta 
rzam.. a jednak... jednak drżę... 
Krew uderza mi do serca i duszę 
się... gorączka mnie pożera. Ty żoną 
innego!.. 

Nie, ty nie zgodzisz się na po- 
łączenie swego życia z człowiekiem, 
który jest nikczemnym nędznikiem, 


którym pogardzam, jak na to: za- 
sługuje... 
Znieważyłem tego człowieka! 


Chciałem doprowadzić go do hono- 
rowego spotkania. On zaś miał śmia 
lość zagrozić mi policją! 

I ty byś miała nosić nazwisko 
takiego człowieka! 

Prędzejbym zabił tego nędzniks, 
już nie w pojedynku, bo gardzę 
nim. Choćby nożem lub pakująę 
mu kulkę w głowę. S 


Byłbym zgubiony, to prawda... 
ale ciebie uwolniłbym od tego czło- 
wieka. 

Helenko! W tej chwili przy- 
szłość nas dwojga zależy wyłącznie 
od ciebie. 


Jeżeli mnie kochasz i zdołasz 


powziąć niezłomne postanowienie, 
możemy uniknąć grożącego nam 
nieszczęścia. Możemy być szczę: 
śliwi! 

'Ten dom, gdzie cierpisz, gdzie 
matka tak cię tyranizuje i męczy, 
opuścić trzeba bez wahania. 

Trzeba uciec ze mną, przyjść do 
mnie, do mnie, którego ojciec twój 
wybrał ci za męża! 


Skoro już będziesz pod moją bez 
pośrednią opieką, możesz zapomnieć 
o wszelkich nienawiściach i gnie- 
wach. Potrafię cię obronić. Serea 
swego tylko posłuchaj, moja uko- 
chana! 

Zapomnij o ponurej teraźniej- 
szości, spójrz w przyszłość. Przy- 
szłość ta będzie dla ciebie radością, 
przysięsam ei. f 

Jeżeli nie przyjdziesz do mnie, 
ja już nie będę miał ani odwag1, 
ani woli żyć... Matka moja gotowa 
jest przvjać. cię serdecznie. Przyjdź 
a dowiesz się wreszcie. co to jest 
matka... dohra matka. Jutro o go- 
dzinie ósmej wieczorem. czekać he- 

-dẹ na odnowiedź. to jest na mó; 
wyrok, na skwerze  Niewiniątek 
Dałbv Bóg. abvś tę odpowiedź sa- 
ma mi przyniosła! 

Dałbv Bóc, abym usłyszał: Je- 
stem! Twoja zawsze i na zawsze... 

Heei As aam cię i kochać hg- 
dę aż do śmierci. ; 

Dlatego. raczej umrę, niżbvm 
miał się doczekać. abvś bvła żoną 
innego. Heleno. droga Heleno! 
„ubóstwiam cię... Przyjdź! 


Lucjan“, 


Młoda dziewczyna pochłonęła ten 
list. 
-~ Blada była i łzy płynęły jej po 
policzkach, chociaż wcale o tem nią 
wiedziała. 


Myśl o ucieczce z domu rodzi- 
cielskiego jeszcze nie powstała w: 
jej głowie, to postanowienie sta- 


- nowcze, której jej Lucjan doradzał, 


a raczej nakazywał. przejmowała 
ją strachem nieokreślonym, instyn- 
ktownym, łatwiejszym do zrozumie, 
nia niż do wyrażenia. 


| Zdawało jej się, że widzi Lucja- 
na leżącego u jej nóg bladego i za- 
krwawionego, z przedziurawioną 
skronią od kuli rewolweru. 

Z trwogą myślała: 

— To ja go zabiłabym. Nie, nie 
mogę dopuścić do jego Śmierci. 

W ciągu całych godzin biedne 
dziecko szlochało. 

Świeca w pokoju, wypaliwszy 
się zupełnie, zgasła. 


Znalazła się pogrążona w ciem- 
nościach, a myśli jej jeszcze bar- 
dziej posępniały. 


Nareszcie, poddając się znuże- 
żeniu, zasnęła snem gorączkowyin. 

Obudziła się złamana, ściskająs 
konwulsyjnie w ręce list Lucjana, 

Zegar wskazywał wpół do siód- 
mej. 

Helena wyskoczyła z łóżka, ubra 
ła się szybko i włożywszy list de 
koperty, schowała go do kieszeni 
sukni. 


:d. e. n. 


„a 


` 


 Nieboszezyk nie dat sie „obrat R 


` czytał! dalej: 


-w szczerym żalu po 


z _z za groba ścigał ich zmarły. 


i dozczarował spadkobierców | 
: Przystrojeni w krepy żałobne § 
schodzili! się: uroczyście do kance- Ki 
larji rejenta w New Yorku przed g 
stawiciele rodziny zmarłego przed i 
kilkoma tygodniami bogacza. f 
Miał nastąpić właśnie uroczysty 
moment. otwarcia: testamentu. Stary E 
bogacz. zostawił olbrzymi majątek, | 
nie więe dziwnego, że serca czule N 
NS były ogromnie poruszone H 
Czy wszyscy są. już: obeeni? | 
— spwłał rejent. 
— Wszyscy — brzmiała pena $ 
skrywanej  niecierpliwości odpo- 
wiedź. 


W bieżącym roku sezon piłkarski w, 
Zagłęliu rozpoczął się bardzo wcześnie, 
M dzięki sprzyjającej pogodzie: Kluby za 
J glębiowsitiie rozegrały już szereg to. 


Przystąpiono więe: do otwarcia E warzyskich spotkań przygotowujam się 


testamentu. Gos: rejenta rozlęgł się W 
uroczyście: w ciszy kancelarji: 
— Małżonce mojej pozostawi: am... 


do rożydwywek mistrzowskich. 
s Zwolenników piłkarstwa w  Zagłę- 
A hiu nojbardziej interesują _vbeenie, 
Wdowa, spowita w welony ża: ġ zmiany jakie zaszły w drużynach A- 
łobne, przestała na chwilę. popłaki: $ klasowych” pod:tas „Śpiączki zimowej”. 
wać i zza. chusteczki rzuciła. szybkie | "W tym celu zwróciliśmy się do posz 
spojrzenie na. czytającego. Ale p9 H czególisych kierowników : prezesów klu 
chwili, zamarła w grozie. Bo oto B bów, kiorzy udzielili nam wyczerpują 
co Sa zg” czytał dalej: B cych informacy; 

„pozostawiam jej wiernegn Kluby czelaizkie | pierwsze "rozpoczą 
koehianikw i przeświadczenie, że nie Š jy w Ziglebiw sezon piłkarski i rozegra 
byfem takim głupcem; Za jakiego iły już eporo spotkań przeważnie, z dru 
mnie uważała... Synowi mojemu.. E żynami śląskiami. © 

Wyłkwinnie. ubrany: „dandy“ z «©. K S. do mistrzostw ` wiosenych 
opaską żałobną na ramieniu, poru- 


przystąpi w małoózmienionym składzie. 
szył się niespokojnie. W myśli obli- W Ś i był 
cza jm mik posphex wszystkie Atak zasilony Lędzie przez KM. Przyby 


M ka, któ y powraca do swej „dawnej for 
dlugi, a Było ich niemało. Rejert $ my. Sklad CKS przedstawia się: nastę- 
pująco: Szydło (bramkarz), M. Czapla, 
i J. Zarzycki, (ofrona), M. Maj, E. Zioło, 
T. “Frej (pomoc) H. Cholewa. K. Tu- 
Szyńsk', E. Prryhyłek, © Dyrda i Bo 


-..pozestawiam radość zara- 
biamia. ną samego siebie, gdyż w 
ciągu ostatnich a dziesięciu byi R 
” przekonany, że eży to: do moich 
obowiązków. Mojej aż a R „ŚW ARA zmódcy ZARA w 
` która neak, pih wyczeki wali Ą składzie „Brynieyć, która wystąpi bez 
majątku od ojca. Była pogrążona iewoskrzydłowego H. Kolina, którego 
zastąpi Wilk. Skład drużyny ustalono 


po jego stracie i § następująco: tramka Wł. Siadak, B. 


$ Dziubek, M. Lewandowski (obrona), J. 
'g Walezak, SE Kopeć, R. Mysłek (po 
ama czuj: Í moc), &- Wilk J Krupiński, M. Mydło 


— ć6rce: zostawiam 35 tiker Ẹ igi Mg 
alaró! ho iej g wiecki, M. Kope i Szymanek (atak). 
orre i ekale teagan] ASS JE anak zasfuzuja fakt, że 


trzebne: pieniądze. Jedyni 
. potrzebne: pie nią yny RL druzyny cżzeladzkie mają w swo- 


"zwoity „Czyn, który popełnił w ży- Ę 
ciu mój zięć ta było małżeństwo A i skladzie graczy wyszkolonych w sie 
i 18. 


moją córką. 
Memu służącemu zapisuję: wszy- 


na. twarzy jej malował się DZA 
"wy ból. 


Z sosnowieckich drużyn największe 
stkie moje ubrania, których: nie zda- g zmiany zaszły w STS „Unji“, która w 
Żył jeszcze pokraść. J bieżącym sezonie występować będzie z 
Mojemu szoferowi moje suto, Kubzdą i Komundorem z ligowego „Ru 
by je zajeździą już. do: końca na gichuć (W. Hajdaki) oraz Nowakiem z 
„Śmierćć KPW. Ratowice). Ostatnio pozyskano 
Towarzystwo rozeszło się ogrom  dabregv sprintera, Zarębskiego z Ząb- 
nie rozczarowane z powodu . po- È kowie 
śmiertmej, ztośiiwości, którą, jeszcze. W związku z. zaangażowaniem spe- 
cjałnego trenera, p. Ptaka, b. gracza 
E „Cracowi«, który już rozpoczął trenin 
gi „Unja* utworzy trzy drużyny, a to 


- ima naja wsehadniegt uładty jedną mistrzowską i dwie rezerwowe. 


j Mistrzowska drużyna. „Unji*, wystę 

uiowe Mar ; dzi: A REZ AFR > 3 š ; 
E V s E E = z a 4 pować t ędzie' w składzie: bramka — Su 
A cx: Bolnia «palio wsGORkG- J] wala. obrona ; — Miernik, Kopała, linja 


ny w rajrozmajtsze cuda. 


B ski w. ataku ' wystąpią:  Kubzda, 


O tym to paszy opowiadają rzecz dzi R HY ZEK 
ż AO Ź kryć m mł Gwóźdź :Sobiechard, Nowak i Widaw« 
wną. Posiada on, mianowicie w swym E ski lub Dudek. 


pałacu. 26 aparatów telefonicznych, roz E > A NA 

: Ń p - żę „Drużyna „Policyjnego“ KS., mimo 
m zeżcnyełt na widocznych miej- g pierwotnych projektów w b. sezonię 
wystąpi w składzie niezmienionym. i 
przedstawia zespół zgrany i trudny. do 
pokonaria, 


Ponieważ w tej okolicy niema żad- | 
nej stacji aei wiec aparaty „ te 
rzecz prosta, nie działają. ; ; A 

Passy, jednak, okoliczność. ta wcale 5 K W : Pa RANA dredy 
nie. przeszkadza Często w obecności a jo uv, na obronie — Kucharski, 


swych gości bierze do ręki słuchawkę 6 Grządziel,. p OTET Bakowski, Górzno 
któregoś: z telefonów: | mówi: pk ki, Drzyzga, linja ataku — Żmijewski, 


Tae widsóy, zpirzów | bie. Gdy Kijański, Luchter, Gęborek, Drożniew 


Ą ski. 
by były połączone nie sprawiałyby mi $ 
takiej przyjemności. Bo, po pierwsze w > T tot io M RA Któwy jeszce 
kaźdej chwili przeszkadzałyky mi w ub. reku przeszedł pod opiekę ognis 
swem dzwonieniem, a następnie z kim. ka KPW. w S.snowcu Główną troską 
mialbym rozmawiać przez telefon? kierownietwa „Kuchuć z prezesem p. 
s Jzadok erskim na czele jest srrawa bu 
Ofiary dowy własnego boiska, Po wybudowa- 
Ola. Bamuezajnówna, Sosnowiec. | niw boiska praca w klubie ruszy: ksi: 
Sienkiewicza 5 złożyłw w administracji: | 1 J d 
PB a beaker i Skła: TuŻy DY przedstawia się na- 
stępująso: w bramce — M. Doros, ebro 
e © © HM na — Trywjańskt i Majewski, pornoc— 
De kasy: chrześcijańskiego twa do- M Czekała, Zamiechowski i Nowak ze 
braczyzości w Sosnowcu złożyli næ% świtu“. linja taku — bracia Kijew- 
święeoaw dla najbiedniejszych: pp: Ka- gi wy, Kempa, Borowski i Siekierski. 
zimierzustwo Z'elińscy zł. 50, p. Stefa- Grodziecki KS, „Solvay“ poczynił w 
nja Chorzelska zł. 10, p. Antonina Qo- swej drużynie znaczne zmiany zaśila- 
stomska: zł. 10, p. Felicja Pawłak zł. 5, iao szeregi dwoma graczami, śląskimi. 
pp. Korabjuszowie Ig. zł. 4. Możliwe. jest jeszcze pozyskanie kilku 


pomocy — 'Musiał, ge wozy Brzozów, 


nowych graczy. 

'Obocnie skład drużyny ustalono, na 
stępująco: bramka — Ciepała, obrona 
— 'frojek, Górecki, pomoc — Zimny, 
Kroj í, Olkuski, linja ataku — pozyska 
ny z KS. „Strzeica“ (Szarlej) Majcher- 
czyk, Kroj If, Janowicz, Marcinek, po 
zyskany z „Odry“ (Szarlej) i Stelmach. 

Drużyna RKS. „Zagłębie z Dąbro* 
wy wystąpi w mistrzostwach w mało- 
zmienionym: składzie, bez Sprucha, któ 
ry został z klubu wykreślony. 

W tramce wystąpi dobrze zapowia- 
dający się Maznr, na obronie — Wolski 
i Łukasiewicz, pomoc — Klos, Gold. 
blum, *Veigło, w linji ataku — nowopo 
zyskany gracz Skubka, Banasik, Fa- 
klewski, Pękalski, Cabaj i Bogdanow, 
Na ważniejsze zawody Sprowadzony bę 
dzie z Krakowa — Wawrzyniak. 

Dru>yna „Zagłębia“ oprócz spotkań 
o mistrzostwo A kl. Zagłębia: . rozgry- 
wać. będzie nadal zawody o BE O 
robotnicze Polski. 

Pozsstały: jyszezę do. omówienia, dru 
żyny. będzińskie a mianowicie „Sarma 
cja, „Zagłębiankać i „Hakoach*. 

Kluby te znajdują się w trudnej sy 
tuacji, gdyż nie posiadają narazie „e 
smych voisk pifkatskich, 

„Zayłebianka! dopiero w tych dniach 
przystąpiła do hudowy własnego bois- 
ka, a „Hakoah czyni starania ó odzyska 
niei » das nego bo'ska. 

" Pierwsza z klubów hędzińskich se 
zon rozpoczęła  „Zagłębianka*, tato- 
miast Sbwińócjać dótycheżas nie róz8 
grała ani jednego meczu. „Hakoah“ 
pierwszy swój mecz. rozegrał w ub. nie 
dzielę z „Brymcą*. Nie więc. dziwnego, 
że torma drużyn będzińskich pozosta- 
wiać bədzie dużo do życzenia. 

W składzie „Sarmacjiść nie zaszły za 
dne zmiany. W bramce wyStąpi Wojtas 
sik, obrona — Dydak. Nowak, pomoc — 
Nowocień, Zawartka i Konecki I, w 
Unii ataku grać będą: Widerak, Konec 
ki IL Cichoń, Gałązka Gajęer; rezerwa— 
Lejman. 

Duże zmiany poczyniio . kierownic- 
two w drużynie „Zagłębianki«, Na pod 
kreślenie zasługuje fakt, że na miejsce 
starych graczy do drużyny wstawiono 
młody narybek. Młodzi trenowali w 
drużynie rezerwowej.W bramce na miej 


ma Ti vienen 


sce skreślonego Mazura wystąpi Orga 
nista, ze starych graczy pozostaną La 
tosiński i Sobieraj. Resztę pozycyj zaj 
mą grucze nowi. i 

W będzińskim „Hakoahu* nie przes 
widywane są: zmiany. 

Przy: uszczalay skład drużyny przed 


stawia. rię następująco: bramka — Nun 


berg, obrona. — Brama, Botenfeld, po 
moc—Wekselman: Rozen I, Kokotek, a- 
tak — Janklewicz, Rozen Ff, Siwek IM, 
Kalman i Gutman. 

Tak przedstawiają się drużyny Ax 
klasow» w przededniu rozpoczęcia mix 
strzostw wiosennych. 

W urużynach B. i ©. klasowych 
przygo: wwania do rowpoczęcia sezonu 
postępują niec: ospalej. Jak już pisali 
śmy mistrzostwa B-klasy rozegrane zo 
stamą w dwuch grupach. celem wcześ 
niejszego wyłonienia mistrza. 

e e e 

Rewanżowe terminy zawodów, o mi 
sfirzostwa „A“ klasy rundy wiosennej 
ną br. przedstawiają się następująco: 

154 br. Zagłobie — Zaglębianka, Ha 
koach — CKS., Unja — Solvay. Ruch 
Sarmacja, Brynica — Policyjny. 

„224. kw. CKS — Unja, Zagłębianka« 
Hakoach, Sarmacja — Brynica, Polis 
cyjny — Zagłębie, Solvay — Ruch. 

29.4 br. ZagłęŁie — Solvay, CKS. — 
Sarmacja, Hakoach — Unja, Brynica — 
Ruch, Policyjny - Zagłębianka. 

6.5 br. Solvay — CKS. Hakoach — 
Policyjny,  Unja — Sarmacja, Zagłębie 
— Ruci, Brynica — Zagłębianka. 

10.5 br. CKS. — Zagłębie, Zagłębian= 
ka — Ruch, Hasoach — Solvay, Unja—< 
Brynica, Sarmacja — Policyjny. 

„13.5 br. Ruch — Wnja, Zagłębianka— 
CKS., Brynica — Hakoach, Sarmacja— 
Zagłębie, Policyjny — Solvay 

27.5 br. Unja — Zagłębie, Zagłębian 
ka — Sarmacja CKS. — Policyjny, Ha 
koach. — Ruch, Solvay — Brynica. 
„3.6, bw., Solvay — Zagłębianka, Unja 
— Policyjny, Rich — €KS., Sarmacja 
— Hakoach, Brynica — Zagłębie. 

10.6 br. Zagłębie — Hakoach, Zagłę- 
bianka — Unja, CKS. — Brynica, Sar- 
macja. — Solvay, Policyjny — Ruch. 

Klvby wyznaczone: na pierwszych 
miejscach są gospodarzami zawodów. 


Miejski komitet W. F. 
przystępuje do pracy. 


komitet 
WF. i PW. w Sosnowcu największy na 
cisk położył na propagandę państwo- 
wej odznaki sportowej (POS). 

Prócy do uzyskania POS. prowadzić 


W tłieżącym roku miejski 


będzie specjalna komisja złożona z 
sześciu osób. Każdy członek komisji 
- przeprowadzał bedzie inną konkurencję 

Dziś odbędzie się zebranie, komisji, 
na którem nastąpi podział funkcji. 

Do zawodów POS. stawać mogą wszy 
sey mieszkańcy Sosnowca. nieposiada- 
jący jeszcze odznaki, I ci, którym wa- 
żność zdobytej odznaki kończy się 31 
grudnia br. 

Próby do POS. przeprowadzane. be- 
dą na boisku PW. i WF. w Sosnowcu, 


iP. W. w Sosnowcu 


począwszy od 28 bm. 

Strzelania do POS. odbywać się bę 
dą na strzelnicy miejskiego komitetu 
WF. i PW. we wtorki i czwartki. 

Stający do zawodów badani będą 
przez lekarza, za wyjątkiem badanych 
już w poradni sportowej. 

Zaprawę do POS, ćwiczenia lekko- 
atletycme i gry: dla niestowarzyszo- 
nych i stowarzyszonych na boisku WES 
i PW. prowadzić będzie specjalnie za- 
angażowany in.truktor P Mirosław 
Zieliński. 

Miejski instruktor wschowańia fi- 
zycznego rozpocznie pracę już 8 kwiet- 
nia. br. i przebywał będzie na stadjonie 
codziennie od godz, 14 do 19-ej. 


Piłkarze zagraniczni w Polsce 


Nadzbhodzące święta. Wielkunoene bę 
dą terenem sputkań wielu naszych ze- 
społów piłkarskich z przeciwnikami za 
graniczuymi, zarówno w Połsce jak i 
zagran.cą.. i 

W Krakowie grać będzie wiedeński 
zespół Waeker, zawodowa RRYBR li- 
gowa, ; 


Warta poznańska wyjeżdża do Berli 
ua. na mecz: z. Victorja ŁKS. bawić be- 
dzie na Węgrzech i rozegra mecz z Sze 
gedin AC. Również na Węgry wyjeż- 
dża Pogoń lwowska, która w Budapesz 
cie spotka się Atilla. 

Garbarnia rozegra. dwa 


spotkania 
w Czechosłowacji. SER 


Stu. 8 


Nr. Km 2497/88, 1571/33 i 862/84. 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego I-go re 
wiru, stefan Morgiewicz, zam. w So- 
snowou, przy ul Dęblińskiej Nr. 7, na 
W art. 602, 605, 604 K. P. ©. ogłasza, 


I. W dniu 295 marca 1934 r. o godz. 
12-tej /bie późciej jednak niż w dwie 
godziny) w Sosnowcu, przy ulicy Pił- 
sudskiego-Nr. 40, odbędzie się sprzedaż 
z przetergu publicznego w l-szym . ter- 
minie ruchomości składających się z 
garnituru klubewego składającego się 
z 2-ch foteli i uunapy obitych skórą, o- 
szacowaLych na łączną sumę 1.000 (ty- 
siąc) zł»tych. ) EGW 

TL W dniu 29 marca 1984 r. o godz. 
12.30 (me później jednak niż w dwie 
godziny» w Sosnowcu, przy ulicy Pił 
sudskiego Nr. 25 odbędzie się sprzedaż 
z przelaerzyu publicznego w I:szym ter 
minie ruchomości składających się Z 
maszyny. drukarskiej  oszacowanej na 
łączną sumę zł. 2.000 (dwa tysiące). 

IL. W dniu 4 kwietnia 1934 p godz. 
11 (nie później jednak niż w dwie go- 
dziny w Sosnoweu, przy ulicy War- 
szawsk.ej Nr. 20, odbędzie się sprzedaż 
a _ przetargu publicznego Ww. 
Iszym terminis ruchomości składają- 
cych się z urzą/zenia biurowego, ma- 
szyn i inaterjałów technicznych oszaco 
wanych na łączną sumę 11.982 złote. 


Powyższe ruchomości oglądać moż- 


na pod wskazanym adresem w dniu li 
cytacji. 


Sosnowiec, dn. 26 FEF. 34 r. 
Komoruik Sądu Grodzkiego rew. I-go 
ST EFAN MORGIEWICZ. 


E E IVAN, 


Smigusówki 
" Wody Kwiatowe 
Perfumy 


(na wagę) 

o silnych, trwałych żapachach. 
"Moe. pięknych kompozycji. 
Wybór nadzwyczaj duży 
Kosmetyka 


„SIŁĄ” 


Sosnowiey — — — Hale Rozwoju 
D:tal. „Ceny najniższelli Hurt. 


Gruźlica pluc corocznie, nierobiąe różni. 
cy dla plci. wieku i stanu, kosi miliony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, itporczywego, 
meczacego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
karze: 

„BALSAM THiOCOLAN - AGE" 


atóry ułatwiając wydzielanie się plwo» 

ciny wzmacnia organizm 1 samopoczu. 

cie chorego oraz powiększa wagą ciała 
usuwa kaszel. 


Tanie 
Dobre 
Ldrowe 


gllzy do papierosów 


„DIYZYSOWE 


Fabryki E. Paschalski 
ENAT i s-ka 


pe 


A Radom 
A i 10:gr. pudełko 


REKLAMA JEST: DŹWIGNIĄ 
"HANDLU! 


Wydawca: Helena’ Monstorska. 


7. Nadprogram: Tygodnik Foxa. MIERNICZY PRZYSIĘGŁY ROMAN 
SA FR SEN D ) i 4 
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KOGUTKIEM: 
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ENNS gett > ELEKTROWNIA. 
JOW ea Poiy 27 OKRĘGOW. 
No ZW ao! W ZAGŁĘBIU 
ses” o p' * DĄBROWSKIEM : 
M eoe Sklep przy ul. Dęblińskiejf 


0909900699990600990099090009 


POŻAR HISTORYCZNEGO ZAMKU. 


OGLOSZENIA} 
POSADY? PRACE | 
POTRZYBNE są zdolne panienki -da 
Szycia od zaraz Cygler, Sosnowiec, Gła' 
waąękieco 1. > i ; 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
Stanisiaw Bieniek, Graboċin koło Kæ 
Zimier ta. ą 


OORODNICY! UWAGA! 
! e „PRAWDZIWA z 
` ©. Karbolina -. 
sadow“ cza marki „AZOT“ (Rej. U. P. 
R.P. Nr 22746) — tępi mszyce, tarczy- 

ki i grzybki na roślinach w _ okresie 

bezlistnym. Do nabycia tylko w firmie: 


AE Maharadża | Rampuru M. Jagiełłowicza 


_ W Bawat spłonął historyczny zamek. Ra zdjęciu zamek, bezpośrednio 
po pożarze, = ; 


3 cinom gl: Borys Karloff. ; . ; Sklad Apteczny i Perfumerja, 
Czarujący egzotyzm Ałgeru. . Sens:cyjne wałki z drapież- _ Sosnowiec, 8-g0 Maja 7, telef. 1-71. 
KINO . nikąmi w dzikiej dżungli. Katastrofa olbrzyiniego parow KUPIŁ natychmiast za gotówkę kare 
ca na pełnem morzu. Lwy — Tygrysy — Lamparty — Sło- zelę motorową lub ręczną, wentualnie 
2 AGŁ Ble nie — Krokodyle i węże. Film grozy i niesamowitości. Film | tak zw. „Diabelski młyn”. ferty z po- 
E ' dla ludzi o mocnych nerwach Ę daniem ceny i danych technicznych de 
| Nadprogram: , Wielka Rewia Asów Pięściarstwa. „Expresu Zagłebia” w Kielcach. i 
dawniej a l  KUPIW, sztance używaną ręczną balam 
Kino-Teatr „Udziałowy Na święta ME TERORY eh; Największe aręy- ooa Będzin, Bielicka Ra, Mrowiec. 
f ; P ; : aj ODPOR DOSC A ; DO sp:zedania sklep z urządzeniem w 
Kocha... Lubi... Szanuje.. Piaska:h. Wiadomość: telefon 4-64. Se 
a A iz obrada; Teo OEDI ; UA Waiter, Konrad Ton IA nai 
TRANI A A cugenjusz Bodo, Zu a ogorzeiska i wielm innych, WAPNO 
a | A ARA z 5 
y JĘ à ; budowlane grube I-go gatanku wys- 
Dziś i dni następne koprotentowe polecają:  Wapienniki 


„BRYNICA“ Sosnowiec 3go Maja % 
CLIVE BROOK w salonowym filmie w-g powieści Conan telefon 1.59. 


KINO Doyle'a p.t. i R 


A e OD BRUMENTY. 
aLAcz] SHERLOCK M0 


RZE PE RK. Stać J 
UNIEWAŻNIAM książeczkę kusy cho- 
rych na imię i nazwisko Stauislaw Ka 
lis. Klucze. i 
ICEK BEREK FAJGENBLAT zgubil 
książeczkę wojskową, wydaną przez P; 
K U. Viechów 


W roli groźnego bandyty Moriaty'ego, przeciwnika Holme. CY e a A oai 
ty ) i N MLECZKO bił książeczkę woj 
M d sa, znakomity artysta uRNEST TORRENCE. skgwa A Ge i CDM 
m unów. . t 5 
PA WŁÓKRA MARJA zgubila legityma- 
Di DZIŚ! . cję besrobocia, wydaną przez P. U. P. 
j P. w Zawierciu. | 


Sensacja nad sensacjami 


Eten BRANKA SYNA PUSZCZY) zee ezzezs 2 


skawy naaa zechce zwrócić do admi 
SO3NYUWIEG wą 5 AAK ; nistracji _„» xpreruć. 
Dęblińska 4 W rolach głównych: SKLEPY, skłacy przemysłowe miesz- 
tel. 10-95,  - Randolph Scott i Buster Crabbe. kalne vokala, jo WYCIA oraz tanio 
i A rzy ptkoje z kuchnią, 4 piętro, wy 
calnym. Targowa 18. : 


Początek seansów © 4 pp. KAJEWSKI. Sosnowiec, Czysta 7. Te- 
lefon 10 — 50. 


m m - 4 
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